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1 ^ 6 *  kwietnia-
Wojna wisi w p o w ie k  zgadzają m  
, J , J a ra m y  ze wszystkichto wszystkie u ę g  o M | i}

tótepstwa tórycŁ mbćarStwa domagid się 
ustępstwa, kio j ^ ecZ Czarnogóry, w spo-

° - V  adny wprawdzie, ale zawsze 
“ lozai^of „wyrównanie granicv“. 

odmawia tego stanowczo, jak za- 
Ponieważ Czarnogóra z instygacji 

moskiewskiej trwać będzie uporczywie przy 
“ Liem  żądaniu, więc pokój nie przyjdzie 
Z  skutku, a te na samem, me nastąpi wa- 

®awarty w oświadczeniu hr. Szuwa- 
i W 7,  P?P/zedzió r?zbrojenie się 

Moskwy- T,0 ® zapowiada już prze-
Prutu przez wojska moskiewskie, 

f W  domosł onf^daJ’ że li-  b. m. po-
L *#  A  ma manifest carski. Zmiany, któ-

wu ® nle:  8 * le Bismark otrzy- 
*® urlop a zastępstwo jego obejmuje
?artpb»usen’ Ł,’sia^  w widocznem związku 

.mo“«™ sk « Prusy mu- 
g-jjty J01 p; 7  ’ . lz powstrzymają Austrję

W dI15  wmięszania się w sprawę 
f  (tfor^owej austrjackiej strony wspo- 
L >  ? 0Z°Jaj’ lż hł- Andrassy trzymał 
^  dotycbczas oo do stanowiska Prus wska-

P f f l h C m t T hmarka- ti 1  -ark praestał nrzędo-
“ t ó  S  n ™ t u  ^ aJf  J-Ui t jlk o  w « * > ^V ^ ieP ?,ma' i An<lr“ -L  łi0 i  f g ^  trzymać, wie tylko 
S  *usi postępować z jak największą ogle- 

wplątać monarchii w JL 
df c u »  przechodzące jej siły.
W Ty»* sPosobem, wojna, która ma wy- 

b d̂zlfi Pojedynkiem między Mo- 
nk<f« 8 . >rCj ’̂ Nle braknie w całym świe 
»  ^dzi^złej wiary i woli, którzy na wzór
P ^ 0 k° 7  5ra Dej opozycji angielskiej 
jj îiao odpowiedzialność na Tu^ję-
Yyjiioz^em, zbyt jasnem jest, kto wywołał 

-’*a. zbyt jasnem jest także, że od po-
■* luip -- L, -s >- jaw’ian<»o dziś

rzyszłość cywilizacji europejskiej. 
. r  —fcji wydałaby Europę na łup 
pjisakó^j Moskali, dwóch potęg despo- 
J^nych, nieprzyjazny'h rozumowi aucha

? popo u . ^  
jjie braknie też w swieew w
jud: , którzy Więcej jeszcze]
j»uspieszą w szeregi 'potrzebuje
tuż za czasu wojny kry m0 .̂ainej i ma-
ilzis Turcja takiej pomocy j w armjj
terjalnej, i zasługuje na któreprzy
moskiewskiej znajdą się gię przeciw
pierwszej sposobności z gkonaniu pędzącej 
przemocy, wbrew ich P vmi przyjaciółmi 
je do walki z najwierm J obawia się te-

w o korzystać z ofiarowanego im w banku wło­
ściańskim kredytu, jest tu bowiem widoczny za­
miar s t w o r z e n i a  p r e c e d e n s u .  Niech To­
warzystwa zalicikowe pamiętają, że głównem 
ich zadaniem jest bronić społeczeństwo od li­
chwiarzy —  pod jakąkolwiek oni s:e formą ukry­
wają —  a niechaj zarazem pamiętają, że na 
prowincji mają i mieć będą w banku włościań- 
SKim konkurenta Lłziś nie można jes icze powie­
dzieć, jakie skutki pociągnęłoby za sobą odda je  
się Towarzystw w ręce lego baaki, — jak nie 
można było ani w przybliżeii; obliczyć, jakie 
okropne spustoszenie śprdwi w kraju posłuch 
dany pierwszej ewangielicznej odezwie banku 
wiościansitiego 1 Niechaj zatem nnsze Towarzy­
stwa wierzą swemu Pati^aatowi!

Odpowiedź Dyrekcji banku włościańskiego 
Patronatowi brzmi jak następuje:

Na poczynione w szac. piśmie z d 26. b. m. 
1. 126. uwagi o naszym okólniku z d. 15. b. m. 
pospieszamy z *as*ą odpowieIzia.:

1. Jak w ogóle nie ma w życiu gospodar- 
czem haseł bezwzględnych, tak w szczególności 
i odpowiedzialność nieograniczona nie jesi je 
szc.se sama w sobie ochroną od strat wszelkich. 
Skiad stowarzyszenia i stan jego interesów we­
spół z odpowiedzialnością daje dopiero rękojmię 
kapitaliście, zaczem nawet przyszły centralny 
zakład kredytowy b<dzie musiał odręb-ie posia 
dać orgaia ku ocenianiu siły stowarzyszeń, żą­
dających kredytu. Zakład kred. włościański, au- 
t y c y p  u j ą c y  t y l k o  t y m c z a s o w o  p o d o ­
b n y  z a k ł a d ,  musi jedynie polegać n*. prywa­
tnej znajomości firm pojedynczych stowarzyszeń. 
Pi z /  towarzystwach więc dużych i renomowanych 
odstępuje od wa. anau wekslu osobistego, jak to 
iu2 i otąd aczy.ił w trzech wypadkach, przy ma­
łych i odległych musi domagao się weksli oso- 
biotych. (Dlaczego? przyp. R. Dz. Pol.)

w tem najwięKSza chwała Polski, że najwięcej uroczystość na Kapitolu, gdzie c i , co wynosili 
cierp>ała dla dobra innych narodów. cbwałę wielkiego wieszcza, nie śmieli przemówić

Wyliczenie okazalszych ofiar tego długiego za narodem, Którego wieszcz tei był zbiorowym 
szeregu martyrologii polskiej rozpoczął oni od wyrazem. Jakże uczcić Mickiewicza, a nie wy- 
bohaterskiej osoby Władysława Warneńczyka, | razić naszego uczucia dla Polski? Łączy nas 
który śa.ercią swą przekazał swemu narodowi : przymierze aierozerwane. Odoudo w&uie Polski
obronę wolności i cywilizacji.

Ten kraj, m<b ił dalej ]) L ev y , który dzi­
siaj tak srogą cierpi niewolę, jedynym był w 
Europie przytulkiefi prześladowanych, jedy-

nietylko w naszych najgorętszych istiieje życze­
niach, ale jest, rzec można, połową oraz naszych 
czclów . Przypomniał potem, że krew polską za 
W łochy przelaną, W łosi także krwią swoją się

nem schronieniem t ulnej myśli. —  Czy b y ł ; odwdzięczali podczas powstania r. 1863 i szła- 
król jaki, któryoy piękniejmy mógł wykazać J chętna postać Nulla jest jedną z tych ofiar, 
przydomet jak Kazimierz Wielki, którego prze-1 ki óre wiążą serca dwóch narodów, 
zwano królem chłopków? i Nie mogę powtórzyć tu, ile z mów tych

Następnie z biegiem wypadków wykazał, wszystkich spamiętałem, gdyż przedłużyłyby się
jak wolność u nas powoli zaczynała się przera 
dzać w swawolę; przypomniał ni^słuchan1 sapo 
mi lenia Skargi i jago złowrogie przepowiednie , 
które się niestety spełniły.

Najdłużej się zatrzymał nad Konfederacją

*a bardzo rozmiary tego listu. Ograniczę się tyl 
ko na krotkiem tychże streszczeniu.

Co la j więcej wzruszyło »ie tylko obecnych 
Polaków ale i Włochów, to była „Oda do mło­
dości wygłoszona po włosku przez młodego po-

barską i z zapałem odmalował tę bonaterską ale etó P- Curzio Antonellego. P. Antonelh sam tę 
źle prowaazoną walkę, która się zakończyła pier- odę przetłumaczył i na prośbę kilku przyjaciół
n t o  f ł T T ł ł ł  n A n n i / i ł i n - M  T L  - t a *  I _____J  _ 1_1  n  M  — V    1_____ t    . *    !  _      wszym rozbiorem Po,ski.

Pierwsza wychodzi z kraju emigracja i od- 
tąd u Pi l t kóu stafo się tradyęją, że bić >;ię za 
wolność innych narodów to jest pracować około 
odzyskania własnej depodległośei. W  imię tej 
tradycji, przekazanej przez Pułaskiego iKośeia- 
szkę Polacy krew swą przelewają na każdem 
polu bitwy, na którem powiewa sztandar wol­
ności.

Polski. Jak bardzo /które podajem y
go, widzim y z donie?1® JjzWy0zaj Dym nad- 
yr osobnej rubryce,) °. reSj,0ndencjami m ię- 
zorz, policyjnym  u Lujeml a armją, połu- 
dzy Królestwem  uadeszły ciekawe
Jni »wą. Jednem ^  czasy, i bliską jest 
baruzo, i w ażnę b trzyma, się losy w scho- 
ohwiia, w której 1 “ 
dniej Łuropy- ^ — -------------

Bank kredytow.y włościański 
■ u° Bank związkowy

l.r'o y r u r z y s t w  z a l i e z l t o  w y  c l i .  
d l a  ■

III.
/# . J.) Na pismo Patronatu rwiązku, któ 

r-nny powtórzyli, odpowiedziała Dyrekcja banku 
(rłośoi»nSkieS0> którą to odpowiedź umieszczamy 
poniżaj dosłowme yrpz z komentarzami redakcji 
‘ ^ ą z k u “ , na które w zupełności się piszemy, 
jjodac tylko musimy,  ̂ że w tej odpowiedzi Dy- 
rekij*1 tegoż baaku już zupełnie się zdemasko- 
wsłsi iż pragnie zawładnąć aaszemi to warzy- 
rWk™ pomocą kapitałów swoich —  chociaż 
tylko t y m c z a s o w o .  Również konstatujemy, 
ze W dyrekcji tegoż banku nie potrafiono sobie 
jeszcze wyrobić jasnego pojęcia o poręce nieo­
graniczonej , jak to świadczy usl. X  wiersz 
ostatni w dzisiejszej odpowiedzi. m

1 wbijalibyśmy to za wielką klęskę dla To­
warzystw naszych, gdyby poszły na lep odezwy 
banku "łościańskiego, i spodziewamy się po Dy- 
rek^arh Towarzystw, że tego nie uczynią. Je­
żeli jednak obawiamy się tej ewentualności, aby 
bank włościański nie urzeczywistnił swoich za- 
ohciauek, to m* my i»ne przyczyny po temu. 
Oto dowiedzieliśmy w dr odze poufaej, że auto­
rem odezwy zd . 15. marca jest dr. Leon B i l i ń ­
ski ,  który jest członkiem Rady nadzorczej ban­
ku włościańskiego, a zarazem członkiem ankiety 
^ydŚialulĆrtó"wego, która ma właśnie rozstrzy- 
f i ć ,  jakiej insr^tócji należałoby powierzyć ową 
Awotę „  myśl włŚj^k11 dr- Zyblikiewicza dla 
Towarzystw pi zeznacVoneb Jakkolwiek odezwa 

nie wiele zaszczytił Pr iJ aie^ie autorowi, jako
^konomiście   mimo ir0 Jednak Wzbudza obawę,
4e szanowny autor wpływami potrafi
fzeprowadzić projekt l w niej zaw»rty. Towa
ystw* zatem nie poi te nawet t y m c z g  sn-

Jędrnemi zarysami opon iedział mówca go­
spodarstwo uaszych wrogów w Polsce; pierwsze 
podrożę kibitką, porwanie Sołtyka i jego towa-
s K j t a f a WałCenie SCjmÓW * * ieśmierteluą po-

Ale najpiękniejszy ustęp mowy p. Levy‘e- 
go >«ył opis pewstauia Kościuszki i scharakte- 

—  . . . .  .... . - zyzowame największego męża. jakim się Polska
2. Zikład nasz uznam, m 9%  jest proceu-, poszczycio może. Z  większą miłością Polak na-

tem wysokim musząc jednak za swe asygoaty. wei mówić nie mógłby o tym drogim świętym 
płacić 6% , a za listy nadto 1— 2°/0 dywideudy, naszym narodowym. Nie zapomniał i o Kilińskim, 
nie może davv&6 Kapitałów t; .mej, ac& ubolewa ■ Dowiódł następnie, jak owo powstanie r: 1794 
nad wys<-Ką w kraju stopą procentową. [jakkolwiek dla Polski klęską znów się skończyło]

3. Kwestja zwrotu kapitałów w gmdmu da ocaliło wszelako rewolucję francuską, dvwers,ą 
gię zawsze z a i  ł t w i c  p r z:y d o b r y eh ch ę- swą potężną osłabiwszy 'koalicją przeciw Praucji.
t  i a c h z e s t ro  u o b u jak o tern p m fc  nały Poczem przeszedł fio legionów, pokazał zno- —   —
się te stowarzyszenia którym jnż l tąd otwo- wu Polaków bijących się za obcą sprawę dla oweJ Z8S:'-dy zcst&wi Polskę własnemu losowi,
rzylińmy w rucn^.nku biejrę-cym znaczniejszy kre-.Polski. Przebiegłszy \fojny napoleońskie^ opowie- ^  imię jakiejże tedy zasady znajdzie oia praw** 
dyt od lat kilku. i dział śmierć ks. Poniatowskiego, z garstką Po- kiedyś do odebrania Alzacji i Lotaryngji? Za-

Ą^Romoszlwą . . .  Dr Frud. i laków zasłaniającego odwrót wj s ka  francuskiego, końcaył długą mowę roezją Lamsnnego : ,Dorg. 
W  odezu ie tej bynajmniej Zakład kredyto- Po wzmiance o prześladowaniu Nowosilcowa, o ma Pologae dans ce qu’ils appelent ton tom- 
’ włofimanski nie usunął wątpliwości,  prziz losach Zaua, Sobolewskiego, przed brau_et moi je dis qne_c’est ton b^rceaul"

zadeklamował ją po skończonej mowie prezesa, 
Jakież było nasze podziwienie, gdy wbrew ocze­
kiwaniom usłyszeliśmy z tą samą potęgą, z tym 
samym porywem gen1'uszu, w innym tylko języ­
ka brzmieniu, nie mówić już, przekład lecz w ca­
łej czystości identyczną z oryginałem tę pieśń 
nieśmiertelną. Za każdą niemal zwrotką frene 
tyczne oklaski do przerwy zmuszały utaleutowa- 
uegc tłumacza.

Z? brat potem głos p. Colacito, współpra­
co* nik gazety Capitale, Wykazał, że Polska 
liczyć nie może ani na dyplomacją, ani na zgoła 
żadnych dostojników.

Któż więc powstanie na odkupienie szlache­
tnego narodu polskiego ? Tylko demokracja, ona 
jedna, która m że walczyć i zwyciężać w imię 
tycn za&ad, któie ją bratają z tymi wszystkimi, 
co cierpią i „ą nciskani na ziemi.

Po tym mówcy wystąpił Francuz p. (Jai-el. 
Zganił ostro oportunizm polityczny mektorycn 
stronnictw Fraucji, a ostrzej jeszcze tendencje 
dzisiejszych tamże rusofilów. Szeroko się rozwo­
dził nad udowodnieniem, że rezultata ostateczne 
otrzymują gię tylko za pomocą polityki od za­
sad wolne. Jeśli Francja, dodał, w imię tej lub

Wśród rosnącego coraz despotTzuiu bizynusi 
rok 1846 nową klęskę.........................................

towy ^
odh.esionych. Co do pierwszego punktu, oczy nam postawił powstanie listopadowe *i ol- 

nie prieczj my wcale ze jelit pewna granica, u Vzymie aoz daremne wysilenia Pol ki i nowef 
Której ustać może skuteuznośo nawet ireogra- ta znów dywersji na koi^.ść Prancji którei rząd 
liiczonej poręki, po za którą zatem wierzyciel aas ładził i opuścił. I  znów tysiące ofiar nad 
mógloy w danym razie la  straty być narażanym.: któremi górają Zaiiwski Artur Zawisza bzy mon 
Gkanicę tę pr/ekrorz noLy wtedy, gdyby towa- Konarski. ’ ’
rzystwo azysknlo kredyt w wysokości, przewyż­
szającej sitę majątkową w s z y s t k i c h  ji go 
członków razem Granica ta leży tak daleko, m  
nie ma żadnej obawy, by kiedykolwiek przekro­
czoną być mogła. Rozamiemy przeto, iż przy 
udzielaniu kredytu któremu z towarzystw na­
szych, trzeba koniecznie ocenić sk?ad jego i stan 
interesów, ale z tego bynajmniej nie wynika, 
ażeby kredyt towarzystwu udzielany zamieniać 
na osobisty kredyt tego lub owego członka, i w 
ten sposób podstawę kredytu towarzystwa zu 
pełiie zmieniać. Że przez żądanie osobistych 
weksli zmienia się tę podstawę, że się kredyt 
ten opiera na zupełnie mylnej zasadzie, niezgo­
dnej z tą, na jakiej nasze towarzystwa istnieją,
— tego zarzutu Dyrekcja Zakładu kred. włość, 
bynajmniej nie odpiera —  i czyni nawet ustęp­
stwa, że od „dużych i renomowanych* stowarzy­
szeń nie będzie żądać osobistych weksli członków 
Co do drugiego punktu, to Patronat bynajmniej 
nie wchodził w to, czy Zakład kret. włość, może 
udzielać kredytu tańszego niż na 9°/0 (i 10° f  
o czem Dyrekcja w swej odpowiedzi zapomina)
—  i me jego też rzeczą było to oceniać A le
j s J i a  y r .™ 41"  ci? tenkredyt nie będzie dla stowarzyszeń zbyt drogim 
a nznawszv ™ stowarzyszeniom

. . .  - .   udzielił, iż tvlko
wyjątkowo, po wyczerpaniu innycn źródeł tńo- 
głyby z tego kredjtu korzystać. -  Wreszcie w 
punkcie trzecim Dyrekcja powołuje się „na dobre 
chęci stron obu , przy których będzie można 
kwestję zwrotu kapitałów w grudniu (i w czerwcu 
— zapomniała znowu Dyrekcja dodać) pomyśl­
nie uregulować. Jest to znowu ogólnik, lecz nie 
pozytywne określeniu wzajemnych zobowiązań, 
bez którego w sprawach szczególniej fiuansowych, 
trwałe stosunki są niemożliwe. A  gfównie o ten 
brak ścisłego określenia zobowiązania, chodziło 
Patronowi w jego odpowiedzi.

W e dwa lŁta później rewolucja zahuczała nad 
całą Europą i znów we wszystkich krajach, 
na wszystkich polach bitwy leje się krew 
polska.

Kończy rzecz sw- ian Lćvy ostatnią roz­
paczliwą walką 1863 i wspaniałym obrazem 
poprzedzsjących ją wypadków warszawskich. J e ­
dyne to w dziejach zjawisko, gdzie tłumy bez­
bronne dobrowolnie do męczeństwa stawają, oce- 
nu mówca następującemi słowami: „Jeśli iest 
trndną i wielką rzeczą poświęcać sie nn; . i V' 
czym osobom i ponosić męczeństwo w obrotóe 
pewnej idei: o ile tedy trudnieis/a 7 i U 
jeszcze, gdy męczeństwo t« • 4 } . rzadszł  
gdv lud M łu T n t ó -*. ® to, st.a.]e się zbiorowem,
W  owych dniach ®rac’ âkby Jedna osoba!
kastl^zekouań rebgiŁ f t  był° r6Żnicy
rodu zlały się w iedno ’ - ™ tWy ” a 'iedna krwa™. J uczucie poświęcenia, w
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kończył, ktoi % publiczności wręczył mu do prze­
czytania ustęp ze świeżo wydrukowanej jednej 
z tutejszych gazet. Było to zaproszenie na ma­
jący się odbyć w drugie święto wiec na rzecz 
Polski, w sali stowarzyszenia „Weteranów z wo­
jen o niepodległość włoską." P n  gram zapowiada 
mowy następujące:

Polska a Włochy (prezes p. Siro Fava). 
Polska a Watykan (p. Colacito).
Polska a Francja (Francuz p. Garel). 
Pplska i jej ciemiężcy (p. G. Pantaleo). 
w iosi, którzy się zawsze wielkim taktem 

politycznym odznaczają, uczuli to do&rze, iż nie 
można było rządu włoskiego narażać na nieza­
wodne nieprzyjemności, czyniąc z obchodu na 
Kapitolu demonstrację na rzecz Poloki; przeto 
utrzymo.no uroczystość tę w granicach tylko 
czci, oddanej pamięci wielkiego i około W łoch 
dobrze zasłużonego pi ety. Lud jeduak niezado­
wolony tem, post&uowił na zgromadzeniu nieu- 
rzędowem, gdzie już wzgląd żaden języków krę­
pować nie potrzebował, wynuizyó głośne uczu 
cia sympatji i braterskiej solidarności, jakie go 
z narodem polskim łączą. Z  wyjątkiem naszych 
klerykalnych, którzy juz z daleka czuli zapach 
barykady, wszyscy prawie Polacy, obecni w Rzy­
mie, na to zaproszenie siawili się; zresztą pano­
wie tamci podobnie nie raczyli stawić się ani 
na Kapitolu, ani na prelekcji p. Lóyyego.

Non ragionar di Coro, ma guard<» e passa. 
(Nie pytaj o nich, al>~ spojrzyj i przechodź). 
Pożegnawszy ich temi słowami Dnnta, po­

wracam do wiecu.

N a  cześć P o ls k i.
R z y m  5. kwietnia 

Przed kilkoma dniami przesłałem Dz. Pozn 
opis uroczystości,, jaka się odbyła 29. marca na 
Kapitol! od tego czasu byliśmy uczestnikami 
dwóch innych mamtostacyj innego rodzaju któ­
rych przedmiotem była raczej Polska aniżeli 
Mickiewicz. Trochę się wprawdzie dla braku 
czasu z tym listem opóźniłem, lecz sądzę, że 
choroy juz nne polskie gazety korespondencji 
tej uroku świeżości ujęły, toć przecie rzecz 
przyjemną dwa razy przeczytać można.

W e dwa dni tedy po obchodzie urządzonym 
na cześć Mickiewicza p. Arm.nd L e y y  (izrae­
lita) o którym w przeszłym liście już była mo­
wa , miał w wielką sobotę publiczną prelekcję: 
„O  męczennikach wolności polskiej.“

Mówił tym razem w języku włoskim ze zwy­
kłym sobie zapałem i z głęboką znajomością na­
szych dziejów i ducha naszego narodu. Za tło

Gdy skończył, p G- Pantaleo w treściwych 
wyrazach chwalił ducha ofiary u Polaków i wy- 
y z&t, ±e Polacy zasłużyli, aby się zrobiło dla 
nich to samo, oo zrobili dla drugich-

Po  nim przemówił raz jeszcze prezes ze­
brania., przypominając, że wiec tan za.ełuił pró 
ża ą nie do darowania i tchórzliwą, jaką zosta­
wiły uroczystości urzędowe, przy których mó­
wiono o Mickiewiczu poecie, filozofie, uczonym 
a zm ilczano o patrjocie, szermierzu, agitatorze’ 
I  zamilczano, co najgorsza, zamilczano o Polsce
W LlćWOll........................................

b o f^ k J t ^ T -  Wy-Wołały w gronie obecnych ro' 
lenia 1 przec' ^ łe ^ z y k i  zadowo

Na tem się yosiedzeuie zakończyło. Portret 
icKiewicza był umieszczony na ścianie pomiędzy 

sztandarami narodowemu
Jedna z wybitniejszych osobistości parla­

mentu włi skiego p. B. Oairoli. nadesłał na ręce 
jednego z swych przy:aciół list pełen uwielbienia 
dla Mickiewicza i Polski. List ten miał być 
pizeczytany na bankiecie który potem do skutku 
nie przyszedł.

Opiniom umieściła prześliczny list p. "Wia- 
dy-tawa K u l c z y c k i e g o ,  w którym w imienin 
Polaków mieszkających w Rzymie dziękuje syn­
dykowi rzymskiemu za zaszczyt zrobiony nasze­
mu wieszczowi i Polsce. B. Baszczyński.

Korespondencje polityczne „Dz. Fol.”
W ied erii 10 kwietnia.

(T .) Urzędowa Gazeta wiedeńska ograsza no­
minację opata Blaasa z Wilten marszałkiem czyli 
starostą krajowym w Tyrolu, a telegramy dono­
szą. że ks. Blaas nie przyjął m minacji a więk 
szuśó opozycyjna sejmu wzbrania się składać 
przyrzeczenie poselskie na ręce zastęacy prze 
wodniczą’ eg.i p. Bossi-Fedrigotti. Ciekawa rzecz, 
jak się skończą te zajścia.

Przy wyborach uzupełniających w Czechach 
wyszli z urny sami kandydaci stronnictwa staro- 
czeskiego, z grupy gmin wiejskich i mtast. Ju­
tro wybierają jeszcze właściciele majoratów 2 
posłów, a 2 reszta większych właścicieli.

1 jni? 16 b. m. odbędzie się tutaj zgroma­
dzenie biskupów austrjackich, które ma ułożyć 
adres do papieża z powodu jego Buletniego jubi­
leuszu biskupiego. Mówią, że przy tej sposobno­
ści księża biskupi zastanawiać się także będą 
nad kwestią przyszłego konklawe.

Hr. Andrassy nie pojedzie do Terebes —  
ustąptaaie Bismarka popsuło mu wszystkie szy­
ki. Niektórzy utrzymują, że ustąpienie to jest 
c z y s t ą  k o m e d j ą ,  urządzoną z powodu, iż 
Bismark poczynić miał hr. Andrassemu ustne 
przyrzec-eDu, od których teraz Prusy uwolnić 
się pragną. Mówią nawet, że w opozycji swojej 
przeoiw współdziałaniu Austrji z Moskwą ua 
wschodzie, hr. Andrassy miał zialeśó poparcie 
u ks. Bismarka. Obecnie zmieniło się to wszy 
stko, i spoglądają tutaj z wielkiem niedowierza­
niem ku Berlinowi.

Oczikują tu przy!>ycia generała - adjutanta 
carskiego, kniazia Mealinskiego, który przywieść 
ma list Aleksandra II. do cesarza FranciszkaTę małą ucztę dla myśli, wyprawioną na 

cześć Polski, jej wielkich obywateli i brak estwa' Józefa.
ludów, zagaja prezes stowarzyszenia weteranów, W  Zwettl uchwalił klub „postępowców* do- 

feg„ zarysu naszych męcziństw i cierpień mi- p. Siro Fava. W yłaszczył znaczenie tej demon- magać się unii persoualnej z Węgrami, 
mouych i obecnej niedou służyło mu zdanie : iż atracji. L id  włoski, chciał izupełnió urzędową ‘ -------------------------

, R u  a r e s z t  8. kwietnia.
(N. N .) Święta Wielkanocne obrządku grec­

kiego, które trwają tu od piąTku do wtorku 
włącznie i są wielce uroczyście obchodroue, od­
wróciły nwagę publiczną nawet od upioia woj­
ny, który od przeszło roku ram zagraża. Tłu­
sty baranek wielkanocny (misiu grasse), który 
w każdyD domu ofiarą świ^t tych paść musi, 
wraz z śmiercią swoją zdaje się udziela ludziom 
najlepszego swego przymiotu, to jest łagodiości, 
która owładnęła p:zyoaimniej na czas świąr i 
zbrojne kohorty cara stojące nad Prutem.

Nie mogę wam przeto dać wiadomości o 
wojnie, alto o jej zwiastunach, bo po podpisauiu 
londyńskiego protokołu, cnoó w rzeczy sam°j uic 
nie znaczącego, umysły chciwe pokoju weń wie­
rzyć zaczęły, aie przez nadeiście świąt interesu 
i transakcje nie miały czc.su się podnieść.

Z  dniem 4. b. m. także i życie parlamea- 
tarue ustało Mesażem książęcym w dnir tym 

j przez Bratiana odczytanym w Senacie i Izbie 
postów, pierwszy zostaf rozwiązanym, przez co 

myśl konstytucji i sesja drugiej ustać musia­
ła. Tym to sposobem rząd Bratiaaa chciał po­
stawić kres opozycji wzmagającej się w Senacie, 
a która stawała się groźną, jak się okazało przy 
ostatniej interpelacji senatora Apostoleanu kry­
tykującej cały systamit rządowy i zakon'•zouej 
wnioskiem nieufności dla ministetjnm. Mała tyl­
ko większość, bo 22 przeciw 17 gfosom tym ra­
zem rząd ocaliły, & fakt ten zdecydował osta­
tecznie rząd do rozwiązania Senatu nie czekając 
nawet aby pewne prawa finansowe potrzebne do 
zrównoważenia bndżetn przez tenże sonai, zawo- 
towanemi były. Dnie więc minibterjum Bratiana 
aż do jesieni, to jest do ozasu nowego zebrania 
izb, są zapewnione.

Raport Rady ministrów do księcia, domaga­
jący się rozwiązania Senatu, jest ciekawym przez 
swe motywa. Senat jest tam traktowany jako 
ciało reakcyjne, bez poczucia patrjotyzmu i obo­
wiązków obywatelskich, jako też skostatowany 
jest fakt, że na 150 dm tej seuji, zaledwie 62 
razy senat zdołał się zebrać w kompiecif ko­
niecznym do ODrad.

Ostatnim czynem D by posłów było przyję­
cie do wiadomości aktu oskarżenia byłych (11) 
ministrów, wypracowanego przez komitet śledczy. 
A kt ten składa się z czterech grubych tomów 
drukowanych. Przy debatach jakie się z tego 
tytułu wywiązały, izba uwoln;ła od oskarżeuia 
sześciu byłych ministró w, a między nimi reha- 
bitowała pamięć zmarłego Cobtaphora. Pięciu- 
więc tylko, a gfównie Catargi, Florescu, Laho- 
wary i Mewrogheni zestali pod ciężarem oeK&- 
rzeiiia, i sprawa została odd na sądowi kassa- 
oyjnemn do osądzeiia. Poseł Flawa żądał nawet 
aoy wymienionych czterech Uwięzić prewencyjnie 
jako oskarżonych o z b r o d n i e  przewidziane 
kodeksem karnym, i tulko gorąca interwencja 
Bratiana od tego ich ocaliła.

Z przyczyny, że o kolonii naszej tutaj nie­
koniecznie di kładne dochodziły was wiadomości, 
pozwólcie, że trochę obszerniej wam na ten raz 
doniosę w tym przed niocie. Przed rokiem kilku­
nastu ludzi dobrej woli, dsli inicjatywę do skn- 
pienia roprószonych naszych je mostek. Przedsię­
wzięcie to nie jest tak fctwem, jakby się na 
pierwszy rzut zdawać mogło, zważywszy z jak 
rozmai; ych żywiołów składa się nasze tutaj spo­
łeczeństwo Wychodźtwo bowiem polityczne w ma­
łej tylko liczbie jest tu reprezentowaue, a ogół 
nasz składa się przeważnie z jednostek, które 
rozmaite obowiązki, biedy i zawody życia w ten 
zakątek świata zapędziły.

Po wytrwałych jednak usiłowaniach inicja­
torów udało im się skleić stów&czyszenie pod 
nazwą „Czyfelni p o l s k i e j k t ó r e  odrzuciwszy z 
góry wszelką działalność polityczną, postawiło 

j sobie za cel podtrzymanie naszych narodowych 
uczuć, i odczuwaiie tentna życia naszego w Kraju. 
Założenie bibłjoteki. prenumerowanie dzienników 
krajowych, zgromadzanie się wspólne, obchody 
pamiątek narodowych, poucz, nie się wzajemne 
i wspólne rozrywki, oto środki do dojścia do 
zamierzonego celu. Bóg i ohłogosławił naszym 
usiłowaniom : dziś grono nasze liczy do 95 człon- 

ików, bibljotaka na«”.a, dzięki szlachetnemu po- 
. parciu autorów, k dęgarzy i wydawców, już blisko 
700 dzieł po-iada, a 16 pism periodycznych ofia­
rowanych nam po większej części bezinteresownie, 
daią nam możność utrzymania się na równi z 
żuci' m kraju; kilka obchodów pamiątek nam 
drogich, rozbudziły życie i tam, gdzie zdawało 
się już przygasać. Od mtagią a marca „Czytelnia* 
nasza zainaugurowała wieczorki naukowo-roz- 
rywkowe, które co 14 dni się powtarzają Trzy 
takie wieczorki jnż miały miejsce, a najbliższy 
odbędzie się 14 bm. Odczyty bądź z dzi^dmny 
historji, bądz z n?nk przyrodzonych, w sposób 
popularny przedstawiane z uwagą i pożytkiem 
bywają gluchaue, a muzyka, deklamacje, śpiewy 
solowe i chóralne, uprzyjemniają resztę wieczoru. 
Cześć winienem oddać paniom naszym, które 
choć niestety, nieliczne, gorącym udziałem swoim 
tak czynnie jak biernie urok i pożytek naszych 
wieczorków podnoszą, ar obecr^ścią swoją zgro­
madzenia nasze uszlachetniają.

Oprócz tego w dn-u 18. mirca, jako w ro- 
oznicę założenia „Czytelni", odbyło się z powo­
dzeniem przedstawienie amatorskie dwóch sztu­
czek, poczem jioważny polonez i ochoczy mazur 
przeuiósł nas choć wyobraźnią tam, dokąd nie­
ustannie wszyscy wzdjchamyl

Wspólne święcone już dwukrotnie dziele­
niem się święconem jajkiem obchodziliśmy, atak 
29. listopada jak i 22. stycznia uczciliśmy od­
powiednim obchodem. W krótce nadejdzie 3ci maj, 
którego obchód nie omieszkam wam opisać. Je­
dnem słowem rob ny wszystko co możebne, aby 
ciężar wygnania, który nas griecie ulżyć, prze­
nosząc się myślą choć chwilowo pomiędzy 
pielęgrujemy na .ze u n^i* narodowe, ztarąjąc 
się uic ł  nich nie erooić » ’>< V  : nraem-
je m j  i  a m y s p  m  1  **■
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się nie znaleźli obcymi pomiędzy wami tak ser­
cem jak umysłem wtedy, kiedyby nam los po­
między was powrocie dozwolił.

Polacy na Syberji.

it/oL  artystów. Zaczęły się one przyjazdem p pach kolejowych. Szczególnie wojowniczy pozór o f̂ L rnazyń, dc kościoła katedralnego. Ks. Pa 
S z y m a n o w s k i e g o ,  solisty irkuckiego nadaje linji tej nieznane dotąd w Moskwie p rz y -■ włowski, długoletni katecheta zakłada, odśpiewał 
teatr*. Pan Szymanowski z jedtego ze swoich rządy, zbudowane na wzór niemiecki, a służące ms*.ę, po czem udała się młodzież przez ulicę Tea-

Podajeny dokończenie wykazu Polaków na 
Syberji, początek którego to wykazu zamieszczo­
ny został w numerze siedmdziesiątym pierwszym 
Dziennika uuszego.

Nr. 31. Oms k .  Jeszoze nie wyjechała z 
Omska mongolska ekspedycja p. Potapina a już 
przybyła inna, tybetańska p. Przewalskiego, 
który zamierza opuścić Omsk z swoimi towarzy­
szami 27. czerwca. Główny cel wyprawy: 1) 
zbadać, o ile prawdziwemi są przypuszczenia u- 
ozonych o przebywaniu dzikich wielbłądów i 
koni „tarpanów* w okolicach Łob-Kora; 2) opi­
sać przebyty kraj pod względem fizyczno-geo­
graficznym i etnograficznym; 3) oznaczyć astro­
nomicznie niektóre punkta i zdjąć pobieżną kar­
tę ; 4) zebrać ile można pełną kolekcję ze wszy­
stkich królestw przyrody. Środki wyprawy pana 
PrzewalsKiego mo*na nazwać wystarczające mi. 
Cotowych pieniędzy 25.000 rub., prócz tego ba- 
gadu około 150 pudów (60 ceta.),

T i u me ń .  Powiedziano mi, że w ostatnich 
czasach utworzono dwie fabryki, krochmalu pp. 
Kotowszczykowa i Zagórskiego. Ostatnia obe­
cnie ustała. Zagórski posiadał parową maszynę 
i przyrządy jego były dal ko lepsze, lecz wyra­
biania musiano zaprzestać z powodu braku współ­
czucia towarzyszy Zagórskiego.

Z  inseratu w tymże numerze umieszczonego 
wiaa ć, że wspomniany już magazyn warszawski 
w  Irkucku istnieje pod fiimą Szlenkera, zawia­
dowcy zaś w nim jest Skokowcki.

Nr. 32. Kupcy narymscy pp. P. (Bossjanin) 
i Szostakowicz odesłali do Petersburga na wy­
stawę. mającą się urządzić podczas kongresu o- 
ijeitalistów, rozmaite okazy jurt tunguzkih, 
domowych sprzętów, narzędzi służących do ło­
wienia ryo, ptastwa i zwierząt, a również oka­
zy narzędzi tyczących się przemysłu orzechowe­
go (cedrowych orzechów;. Do tego dołączono: 
kościane końce do strzał, coś w rodzaju szabli i 
starą tunguzką palmą (oręż), znalezione w sta­
rych mogiłach. Z  przedmiotami temi wysłano 
także szczegółowy opis. Po wystawie petersbur­
skiej wszystko to wróci do Irkucka, i zostanie 
własnością jeograficznego towarzystwa.

W  mieście C z y t a  m gdzy 107 członkami 
publicznej czytelni jest 8 Polaków.'

Nr. 33. zamieszcz i korespondencję p. Szo­
stakowicza z Narymu, zawierającą dość ciekawe 
szczegóły o owych stronach pod względem fizy­
cznym i etnograficznym, a zarazem wiadomość, 
że autor zamierza latem udać się w głąb kraju 
dla bliższego zbadania go, koszta zaś tej w y­
prawy przyjął na siebie narymski kupiec Pria- 
nyszników.

koncertów ofiarował 20% ua tutejszą szkołę
Nr. 48. Z  wielkim smutkiem dowiadujemy się 

o śmierci dr. C z e k a n o w s k i e g o .  Jeden z ode­
branych telegramów mówi, że się otruł (otrawiłsa); 
telegram nas doszedł ze słowem; odprawił się 
(otprawiłsa)...

Nr. 49. W  poprzednim Humerze donosiliśmy 
o tarysie ekonomicznego stanu usuryjskiego kra­
ju, który p. G r e b n i c k i  odczytał na ogólnem 
zebraniu syb. odiziaiu jeograf, tow. dnia 22. li­
stopada. Przytaczamy tu niektóre wiadomości 
z tego zarysu. Usuryjski kraj pod względem ad- 
ministracyjsym podzielony jest na trzy okręgi: 
sujfiński, suczański i chankajski. Zamieszkują go 
Rossjanie, Chińczycy i Korejczycy. Rosbj&p sto­
sunkowo mało. Podczas przesiekania s ę ich po­
pełniono pewne błędy, których skutki dotąd nie­
zatarte. Położenie Rossjan znośne tylko tam, 
gdzie uniknięto błędów, lub t|z gdzie były ma- 
łoznacząee. U Korejców p. Grebnicki nie zna; 
duje tych wysokich zalet, które im przypisywali 
dawni podróżnicy; zdaniem jego, pozbawieni pra­
widłowego nadzoru, stali się leniwi i zaniedbał1 
się. Chińczycy, najliczniejsze plemię w ussuryj- 
skim kraju, największą przynoszą korzyść. Pod 
tym względem p. Gr. nie zgauza się ani ze zda 
niem dawniejszych podróżników, _ ani tez z aa- 
wniejszenji administracyjnemi poglądami na Chiń 
czykow. Chińczycy, to roiiticy i rzemieślnicy i 
przemysłowcy i kupcy; ich tylko czynność nadą- 
je krajowi jakie takie życie i możebność do ży­
cia. Miejscowy przemysł w ogóle nazywa pan 
Grebnicki grabieżczym i przytacza dowody. Prze- 
dewszystkmm przerażającymi są jego wskazówki 
na bezrozsądne trzebienie lasów.

Nr. 50 zamieszcza nekrolog zmarłego w 
Tomska lekarza Florjana Z a c k i e w i c z a .

Uzupełniając niejako powyższy wykaz, przy­
taczamy co mówi o Polakach na Syberji najnie- 
przyjaźniejsze dla nas pismo moskiewskie, mia­
nowicie Goios, który zastanawiając się nad szko­
dliwym wpływem, wywieranym na ludność miej­
scową przez zsyłanych na Sybir zorodaiarzy, 
tak pisze^w numerze swym z dnia 6. kwietnia 
roku bież.:

„...Należy naiu wyjaśnić, że mówimy tu o 
przestępcach niepoiitycznycn, zDrodniaizacli zwy­
kłych; oni to są tą istną plagą dla Syberji, przy- 
nosząc z sobą zarazę moralną i rozwiązłość 
wszelką, bo co się tyczy przestępców polity­
cznych, z tymi rzecz całkiem jest m-ia. Według 
zebranych przez nas danycn, w zacuodniej 3y 
bernji znajuuje się obecnie 249 przestępców po­
litycznych, wszyscy co do jednego z wyjątkiem 
dwóch, pochodzenia polskiego, z zachodnich gu- 
b. rnij i z kraju nadwiślańskiego, zesłani na Sy­
bir za należenie do buntu polskiego w r. 1863 
Miejscowe władze rządowe bynajmniej me mają 
z mmi najmniejszego kłopotu; i owszem, polscy 
przestępcy p lityczni są natur cennym nabvtNr. 37. Inny główny artykuł 2 —  3 zesz 

Wiadomości syb. oddziału jeograficznego towarzy- 5 kiem dla Syberji, krzewiąc w niej sobą oświatę 
stwa zawiera sprawozdanie o spostrzeżeniach w ji  rzemiosła. Najwięcej znajduje s:ę ich w Toboi- 
niżnoudińskiej grocie p. Czerskiego. Artykuł ssiej i Tomskiej gubernji, bo az 179 zesłanych
ten dla specjalistów wielce jest interesującym, i 
zostanie prawdopodobnie przez nich oceniony, 
jak zasługuje na to.

Nr. 39. Rozporządzający komitet syb. od­
działu jeogr. to warz. odbył dnia 13. września 
pierwsze po letuich ferjach posiedzenie. Między 
innemi odczytano na niern krótkie wiadomości 
c odoytyt h w lecie naukowych wyprawach. Kan­
dydat p. Grebnicki, wysłauy w południowo-usu- 
ryjski kraj z kapitanem jener. sztabu p. Gryb- 
skim, donosi w  liście z dnia 2. lipca, że odpo­
wiednio do naznaczonego programu zebrał wiele 
danych i materjałów, dotyczących się tak natu­
ralnej historji kraju, jak i bytu tamtejszych 
mieszkańców. Robił także spostrzeżenia nad do­
bywaniem soli z morskiej wody, nad łowieniem 
„trapangów*, nad pokładami wapnr i k«.ni lenne­
go węgla itp. Zebrał próby ziem i herbarz. M o­
żna się więc spodziewać, że skutkiem poszuki­
wań p. Grebuickiego wielostronnie wyświecony 
będzie stan poludniow>usaryjskiego kiaju.

Sprawozdanie p. Czerskiego o badaniach na 
rzece Irkut stoi w związku z geologją irkutskiej 
gubeimi, i przedstawia wielki naukowy interes, 
potrąca bowiem kwostję dawniejszej formy Baj­
kału i ustroju całej tej okolicy. Czytelni jy będą 
je  mogli odczytać W Wiadomościach oddziału.

Z  inseratu w tyra nnmerze widać, że w Ir 
kucku istnieje restauracja „Gwiazda1* p. K  o- 
r y c k i e g o .

Nr. 38 i 40. N  i ż n e u d i ń s k. W yda­
rzyło się tu straszne zabójstwo; żona właści­
ciela sklepiku wódczanego J  a b ł o  ń s k n , zo­
stawszy sama z 12-letnią córką, gdy mąż gdzieś 
był pojechał, znaleziona na drugi dzień martwą. 
Zbrodniai z, ile się można domyślić, należał do 
znajomych rodziny; na stole, po dopełnicnem 
zabójstwie, znaleziono nakrycie do wieczerzy, 
herbatę i masło. Do domu go wpuszczono przez 
tylne drzwi sklepiku. Matka zabita trzema ude­
rzeniami tępej siekiery w ciemię, córka dwoma 
w to samo miejsce. Pierwszą znaleziono leżącą 
około stołn na ziemi, ostatnią, jak się zdaje, za­
bito w łóżku podczas snu. Sprawca zbrodni nie 
wykryty. —  Na posiedzeniu miejskiej rady w 
skutek tego zdarzenia postawiono wniosek o 
wzmocnienie nocnej straży.

Nr 42. W  3 cim zeszycie „Wiadomości*1 
wiele eiekawych szczegółów o Syberji i ościen- 
nyoh krajach. Należą tu : Doniesienia S o s n o w ­
s k i e g o  o podróży do Chin, C z e k a n ó w  
s k i e g o o podróży do ujść Oleneka i Leny, 
niektóre wiadomości o wyprawia P r z e w a l -  
s k i e g  o.

Nr. 43. Dnia 12. października po długich 
ferjach odbyło się posiedzenie wschodnio sybir 
skivgo oddziału technicznego towarzystwa. Na 
porządku dziennym była sprawa ta,: poświadcze­
nie agronoma K o p e r n i c k i e g o  o wy- 
płacia należących mu się za studja nad wiejską 
gospodarką w irkuckiej gubernji pieniędzy. Stu 
dja te przedsięwzięte były w 1873—1874 r., do­
tąd jednak sprawozdania oddział nie ogłosił 
drukiem.

Nr. 47. Na posii dzeniu rozporządzającego 
komitetu sybirskiego oddziału geograficznego 
Towarzystwa odbytem d. 2. listopada pp. G r < - 
b n i c k i  i G r y b s k i  udzielili uiektórych 
wiadomości o poludniowo-usuryjskim kraju, zkąd 
temi dniami powrócili Pan Grebnicki przywiózł 
nasienie znakomitej chińskiej rośliny „żeń-szeń.“ 
Urodzajność, mianowicie zaś leśne i solue bo­
gactwa kraju, stanowiły przedmiot głów *y badań 
p. Grebniokiego.

B ł a h o w i e s z c z e ń s k .  Chylący się

ia  mieszkanie i 47 zesłanych na osiedlenie, a 
w  Akmoiińskiej i Semipałatińskiej prowincji 
znajduje się 23 pod nadzór policji oddanych —  
i ani jeden gubernator w tych ziemiach nigdy 
się uie Skarżył n«. zły wpiyw Polaków aa lu­
dność miejscową. Zupełnie inaczej przedstawia 
się kwestja co do zwykłych zesłanych — mor­
derców, rozbójników, konokradów, złodziejów

Tora-podpalaczy, których w jednej Tobolskiej 
skiej gubernji przebywa 76.000! ‘ .

Zdaje się, nie potrzeba już lepszego świa­
dectwa, jak świadectwo Goiosu. Możemy na mein 
z pewną aumą poprzestać, gdy nawet wrogowie 
już nasi przyznają Polakom misję cywilizacyjną 
u siebie. Jak  powyższe świadectwo pogodzić z 
ciągłem i ooelgami, miotanymi na charakter Po­
laków, ich ciemnotę i wsteczcość pojęć i dążeń, 
niech na to już sam pan K rajcw skij odpoww-

do szyokiego umieszczania w wagonach i wypr s- 
wadzania ztamtąd ka waleni i zaprzęgów artyle­
ryjskich. Przyrządy te tizinami bid owali na 
miejsca moskie wscy pionierowie: zaajdują się one 
na każ lej stacji. W  ogóle całą tę przestrzeń 
kolei Moskale całkiem zajęli W posiadacie.

W  Jassach i Paszkanach] intendentura przed­
sięwzięła wszelkie środki by w razie wkrocze­
nia wojska do Rumunii na niczem mu me zbywało. 
Do Jass zwieziono 110.000 pudów mąki żytniej 
i kilkanaście tysięcy fur siana i słomy w pobli­
żu dworca kolejowego złożono. Doskonale urzą­
dzona piekarnia w Jasiaoh jest specjalnie urzą­
dzona dla celów wojskowym. Utrzymują, że wielka 
ilość zboża i firażu znajdująca się w rządowych 
magazynach w portach naddunajskich, jakw Bra- 
ile, Gałaczu, a głównie w Giurgiewie wcale nie 
należy do książęcego rządu rumuńskiego, ale 
jest własnością moskiewskiej intendeutury i od 
listopada z. r. opłaciła 0na Rumunii przesz.o 
120.0»)0 rubli składowego.

Jak tyiko m we reierwy zajmą wskazane 
sobie punkta w Brześciu, Łucku, Żytomierzu i 
Kijowie, zaraz po ’.z»ą być wzmacniane nowymi 
rekrutami, ażeby w raz’ t potrzeby wytworzyć 
z nich super-rezerwę.

Zwyczajna gaża woj-k dyslokowanych w O - 
desje, Herderach i Ki.zyhierie, wyuosi dziennie 
32.000 rubli, gaża nadzwyczajna (dodatek wo­
jenny) około 50.000 r,, wartość wydawanej obec­
nie l ‘/8 racji 85.000, kwota opłacana za wyna­
jęte prywatne lokale, sp: dilerze i oddane do roz 
porządzenia rządu kościoiy i klasztory ll.uoO r. 
dziennie. Dalej podwyższenie żołdu i racji do­
danych do armii od m irca 26.000 ludzi 4.000 r., 
premie dla kozaek’’ch hetmanów 13.000 r. dzien­
nie. Tak, że bieżące wydatki ua armię południo­
wą bez rezer wy dochodzą do 200.000 rubli dzien­
nie; do czego nie zaJicza się noimałna gaza 
oficerów, jaką otrzymują w czasie pokuj u.

Pod względem gazet, pisze tenże korespon 
dent, panuje tu prawaziwa rędza. Pruskie dzien­
niki które dotąd dochodziły bez przeszkody 
z Warszawy. Lwowa i Krakowa, teraz nie są 
przepuszczane, nie wyłączając u r z ę d o w e j  
Gazdy Lwowśkiej. Francuskie czasopisma do­
chodzą powycinane i farbą drukarską poprzema- 
zywane. Pod względem pocztowej rewizji zasto- 
sowuje się sposób, który był w użyciu w roku 
1863. List rekomendowany z Warszawy, Po­
znania albo Lwowa, dochodzi nie inaczej jak 
pod kopertą pocztową z wybitym stemplem: Czi -  
t a n o  p o p r i k a z u  (czytany według rozkazu). 
Listy rozmeczętowuią pocztowi urzędnicy, zaj­
mujący się kartowaniem. Rnwizja paszportów 
staU się nieznośną, tsk ae np. spedytorowie gra 
niczni, którzy często dwa razy na dzień musz,ą 
znajdować się po tej i j o  tamtej strunie, literal­
nie rud7 sobie dać nie mogą.

Od kilku tygodni znowu kursuje tu wiele 
brzęczącej monety, ponieważ w Chocimie i ia- 
u; ch miejscowoś iach wojsko dawno już wyzna 
czonc do wystąpienia, otrzymuje piacę w mmuń 
skiuh lejach i bani, a oprócz tego wskutek opła­
cania cła w złocic, ukazało się w obrooie wiele 
półimperjs łów.

Ż  Liana sprawa Czyi-.houzewa, b. dyrektor? 
kolei, ua której wsLtfte?r niedbalstwa i—■"•****?
zawalił się nasyp, pod pociągiem 
rekrutów, kióiv.y wszyscy zg iłoń . ofłozona ł0 . 
stała przez sąd odeski rozkaz nacaj^gi 
komendy11 na czas później8^ *

Spraw y zayraniczn*
F r a n c j* *  ^  uy?lonjatyeznych sferach Pary- 

skich mówił 0 deP«szy ks. Dęcazes do fraucu-
oitiego posła w Rzymi^ marKiza de Noailles, w 
któroj poleca teuu ostatniemu, by zw rócił uwa­
gę włoskiego rządu na P^jkre (precaire) poło- 
Sefeffls, w jakiem papież, yłediug opis® ullokucji z 
daia 12. marca, ma obecnie znQ,jdo waó, a 
.którego prawdziwość rząd francu&ai uznać mu­
si.-1 Byłoby zatem pożądanem, aby Włochy wzięłyZiemie Polsce l .

w  i. n, i a Triońsiai sie a listu pry-i 1*°̂  rozwagę środki > ktoreby tę) niewłaściwości,
w a t i  s s s s f ^ a a a K - “ t o r , ł « P»i » ^ i
wainogo, ze niejaki p. ażeby według możności, usunęły wszystko, wy­

wołujące skargi Ojca św. —  Boleconu markizo­
wi Noailles depeszę poniienioną w ręjzyó w oa-

rząaa pozwolenie u *  w y d a n i e  w W ilnie pi 
sma perjodyczaego w je.zyh® polskim. Fowto- 
rzywszy tę w iadom ość, i  uważając takową za 
ustępstwo dla nas pewnej doniosłości. Gazeta 
Toruńska na żaden sposób nie może ją pogodzić 
z innym Oajawem usposobień rządu carskiego z 
objawem wręcz przeciwnym pierwszemu, a mia­
nowicie 0 ukazem Senczykowskiego, dmącym do
w y n a ro d o w ie n ia  L itw y  i podkopania. tfli t . Lii  . podkopania katuiii-yzmu
tamże. DJa nas jednoczesnośc obi tych obja­
wów —  notabene jeśli cię sprawdzi pogłoska 
przez IkńiA podana —  me przedstawia najmniej­
szej SPJ2-2®cznosci. R^ą i moskiewski jest przede- 
wszystkiem kuglarzom. Goz szkodzi rząaowi po­
zwolić Ba wytowww! w Wilnie pisma poLkie- 
go ? Przecie i tak w Wilnie czytają polskie
pisma, zap'8*„ąc je z Warszawy, a przed Euro­
pą i naiwniejszą częścią społeczeństwa polskiego 
pozwolenie podobne może uchodzić za liberalizm. 
T® pozwala na wydawanie pisma polskiego, a 
tu swoje robi za pomocą równych senczyiuw 
skich Piaecież to zupeime w moskiewskim
porządku rzeczy, a zresztą czyż Wilja, bo tak 
się ma nazywać pismo p. uuełmońskiego — nie 
będzie pod łapą cenzury zawsze V

Wiadomości o moskiewskiej armii 
południowej.

piszą i  Wołoczysk pod dniem 7. bm ; „Od 
dnia 21. marca m?my wiosnę. Pujawiia się ona 
nagle i niespodziewanie. Jak juz doniosły tele­
gramy? woda z topniejących śniegów wyrządziła 
wielkie szkody na Poaulu i W o.yniu; najwięcej 
ucierpi-ły koleje żelazne. IN a kolei knewsko- 
jórzeskiej w wielu miejscach prZea kilka a i 
przerwaną była komunikacja. Ks. Mikołaj młod­
szy, który zwidzą? znaną stadninę książąt San­
guszków w Sław ide pod Ostrogicni, mus a. po­
byt swój sam mimowolnie przemużyo. Komuni­
kacje z wnętrzem kraju były utrudnione do ta­
kiego stopnia, że transportu do Bessarabji spó­
źniamy się o Kilka tygodni. Drogi w obwodzie 
bes; arabskim tak się popsuły, że o ruchu na­
przód do Dubrudży nie ma nawet co myśleć 
przed trzema Iuj czterma tygodniami.

M oskiew scy te-hnicy wojsKowi przebudo­
wali zapełnię część kolei wiodącej do Jass. Z g o ­
dnie z obecnemi wymaganymi, dworce na tej 
kolei są bardzo pizes<runne, urządzono tez wiel­
ką ilość wymijających odstępów dla obu toiow ,

pisie włoskiemu ministrowi spraw zagranicznych 
p. Melegaii. Właściwych pogróżek depesza ta 
nie zawiera, ale ton joj, chociaż ugrceczuiony, 
jest bardzo stanowczy, pos/ueszay powrót W ik­
tora Emanuela, jako t.eż jenerała Oialdini do 
Bzymu stawią w związku z tą depeszą.

h r c m c y .  Kryzys kanclerska zakończyła 
się. Dnia 9. bm. ks. Bismark przeszło godzinę 
koufv.rował z cesarzem i wszystko załatwione 
zostału w ten sposób, że Bismark pozostaje kan- 
clei zen państwa, zatrzymuje kierownictwo spra­
wami zagranicznemi i burze tylko przydłaższy 
urlop, prawdopodobnie do września. Zastępować 
go będzie najstarszy minister Camphausen, o 
czem miała już 11. bm. zapaść decyzja, w tym 
samym dniu wiadomość o tem miai* być udzie­
lona sejmowi w formie prostego zawiaaomlenia. 
W  tych dniach Bismark wraz ze swym synem 
udaje się do Lauenburga a w końcu kwietni i 
do KioSingen.

T u r c ja .  Na Usiiae nalegania dowódcy ?r- 
mii, Acbmeda Ejub papij? zarządził sułtan aby 
wojsko znajdujące się na sttp e wojennej po­
cząwszy od 1. kwietuia regUtarnie żołd otrzy­
mywało. W rasie gdyby skJrb państwa nie mógł 
t»go wykonać, należy poczynić oszczędności y?e 
wszy stkich innych galęziaoh administracji, ewen­
tualnie urzędnicy cywilni mają pobierać tylko 
piątą część pensji.

W ostatuich dniach moskiewscy komisarze 
badali stan dróg w Rumunii ■ uznali je za na­
dające się do humuuikacji. Przedsiębrali rów­
nież rewizję kolei.

W Berbii znajduje się jeszcze 1,200 mo­
skiewskich ochotników, którzy dotąd jeszcze nie 
powrócili do domów, ponieważ rząd serbski nie 
był w stanie opłacić im kosztow podróży. Teraz 
rząd moskiewski oświadczył gotowość opłacenia 
icń przejazdu stowarzyszeniu dun&jskiej żeglugi 
parowej. Wskutek tegu re«zta tych bohaterów 
wkrótce na statku .Radecki*' przewieziona bę­
dzie z Kładowy do Umaiła, zkąd piechotą przez 
Rumunię pomaszeiUją do Kiszeniewa.

tralną i Halicką do nowego gmachu przy ulicy Ha 
miemuj i zajęła przeznaczone dla się klasy. Gdy pc 
jedyńcze części zabudowania przez ks. Pawłowskiego 
zostały poświęcone, wyruszyli uczniowie do sali gi­
mnastycznej. Sala ta mimo swej rozległości okazała 
się wcale nie wielką. Po zajęciu miejso przez mło­
dzież, weszli pp. Madejski wiceprezydent, radni mia­
sta i grono nauczycielskie. Ks. Pawłowski dopełnił 
następnie poświęcenia sali, poczem w dłuższej prze­
mowie, skierowanej do uczniów i profesorów życzył 
pierwszym pilności, drugim zaś wytrwałości w za 
wodzie. Dyrektor dr. C. Eodecki zalecał następnie 
młodzieży skromność, Doczeiu w imieniu gminy prze­
mówił p. Ma lejski, wiceprezydent, prosząc, aby pa­
miętano, że gmina jak na nasze stosunki wiele zre 
biła. Następnie rozpuszczono młodzież do domów — 
popołudnia o 3. rozpoczyna się nauka,

W  skutek tego przesiedlenia, opróżnionych zo ■ 
stało w gmachu ratuszowym kilkauiście obsze.nych 
lokalów, które będą mogły być użyte na inne cele 
pnbliczne, a mianowicie w pierwsz>m rzędzie dla 
muzeum przemysłowego.

ł i lg z n u i in  w szkoie towarzystwa ogrodniczo- 
sadowniczo pszczelciczego od ędzie się na dniu 14. 
kwietnia b. r. o godziuie 3ej po połndniu, w zakła­
dzie tegoż towarzystwa, przy uiicy Piekarskiej, na 
który zapraszamy wszystkich szanownych członków 
i miłośników ogrodnictwa i pszczelnictwa. Z  rady 
wydziału towarzystwa ogrod. sad.-pszczel. "We Lwo­
wie dnia 8. kwietnia 1877. W. Podhwski, prezes. 
L. Pierożyfuki, wiceprezes.

Ik r  Z i e m i a l k o w s k i  wyjechał na krótk: 
czas z Wiedna do kraju i bawi obecnie w Jasiel- 
skiem.

G a l i e ,  a k c .  T c  w a r z ,  u b e z p i e c z e ń
ma zamiar złączyC się z Krakowskiem Tcwarz. wza­
jemnych ubezpieczeń. W  tym celu przed Wielkanocą 
rozpoczęły się rokowania, o których donosiliśmy. Za­
chodziły łatwe di zrozumienia trudności i wątpliwo­
ści. Teraz znów przybywa z Krakowa kilku panów 
dla prowadzenia dalszych układów. Zwracamy na nie 
uwagę wszystkich bliżej irteresowanycn, bo zdaje się 
nam, że przyjęcie klientów galic. akc. Towarzystwa 
na rachunek Towarzy«twa wzajem, ubezpieczeń jest 
zbyt ważną dla tego ostatniego Towarzystwa sprawą, 
iżby wolno było dyrekcji zawrzeć obowiązujące kon­
trakty Zdaniem naszem rzecz ta bezwarunkowo na­
leży przed walne zgromadzenie, bo inaczej ianausz 
rezerw"'?y krakowskiego Towarz. mógłby być tas 
samo namżony, jak onego czasu, kiedy go pożyczano 
Kirchmajerewi i Siemundtowi bez wiedzy Towarzy­
stwa.

A d r e s  do muri:ypalności rzymskiej z podzię­
kowaniem za wspaniałą mannestację na cześć Mic­
kiewicza i Polski, wysyłają mieszkańcy miasia Lwo­
wa na ręce syndyka steli..y Włoch. Podpisów zebra; 
no jnż kilkaset. Obchód rzymski zasługuje jeanak na 
to , aby w pamięci Lwowa zusmł zapioany nie tylko 
prywatnie, albowiem prócz cechy ladowoj miał także 
oficjalną.

W y d d a l  T o w u r z ,  o c ł u » t a .  s t r a s y  
o g n i o w r j  uchwalił wczoraj przyczynić się taklże 
do nmnndnrowania kapeli „Harmonji.** Kapela ta p^d 
dyrekcją p. Stiirera robi takie postępy, że dnia 30.' 
bm. wieczorem będzie mogła wystąpić z serenadą. 
Drugi występ joj będzie 4. maja z rana na obchodzie 
strązacńim św. Flor Jana.

eje wprowadza” ia w życ.e tej nstawy, której 
wygląda zarówno własność większa i mniejsza. Na 
pizyszłą gesje sejmową przygotował Wydział kraj. 
|>tócz ustawy drogowej, ustawy Ładowniczej i proje­
ktu podniesienia drobnego przemysłu, także sprawo­
zdanie o regulacji Sann i Brnia.

p r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e .  Jntro 
13go odbędzie się przedstawienie na dochód fnndnszn 
budowy gmachu Towirz. muzycznego. Po uwerturze 
t  opery MendelsoLna „Powrót z obczyzn/1*, którą 
wykona orkiestra, odegrają amatorowie komedję w 1 
akcie p, t. „Uściskajmy się.1* Pan K . Abraham .wicz 
odśpiewa pieśń rumuńską K, Mikulego „Hora** przy 
akompaniamencie fortepianu i instrumentów smyczko­
wych, Prawdziwą ozdobą tego przedstawienia będzie 
wykonanie opery komicznej H. Rebera p. t. „Papilo­
ty pana Benoist.w Już po raz drugi sprawia tę miłą 
niespodziankę naszej pnbucznosci p. Walery WyrocKi 
wprowadzając do programn przedstawień amatorskich 
operę, której wykonanie w niczem nie ustępuje wy­
konaniu artystów, czego mieliśmy dowód, słysząc w 
roku zei złym operetkę „Dobranoc pauie Pantaleon.1* 
Należy się więc spodziewać, że sala hotela Żorża 
będzie jutro zapełnioną.

Biletów nabyć można w księg-irni 8 ey far tka i 
Czajkowskiego, tudzież przy wstępie.

S a u c z j e l e l  d o m o w y ,  udzielający ó0ok 
przedmiotów szkomych, ięzyka francuskiego i ang. 
sirego, poszukuje umteszczenia. Biizszej wiadomości 
udzieli redakcja Dzień. Polskiego.

Z  G r ó d e c k i e g o  p r z e d m i e ś c i a  otrzy­
mujemy następujące n" miejsca sprawdzone doniesie­
nie : Onegdąj o godzinie j/i i2 , wieczorem prawdo­
podobnie w skutek podpalenia wybuchł pożar w re­
alności pod 1. 44 przy ulicy Cmentarnej. Łuna była 
tak jasną i wielką, że cała t rzedmieście aż do ulicy 
Kazimierzowskiej zerwało gję ze snu, a nawet wy 
soki Zamek był nią oświetlony. Mimo to z wieży 
ratuszowej nie odezwał się żaden sygnał, i dopiero 
policjant posterunkowy dosiadł izy fiakra dał znać na 
strażnice miejską w rynku, pogotowie straży miej- 
fk,ej przybyło o godz 3/4l . t, j. w J kwadransów 
po wybuchu. Na pół godziny przed strażą przyjechał 
z koszar artylerji konny ordynans, ty  się przekonać 
o rozmiarach pożaru. Cał/ ratunek ograniczał się 
na pomocy sąsiadów i publiczności, tudzież dwóch 
strażaków ochotniezycn, którzy w pobliżu mieszkali. 
Spłonęła do szczętu stodoła, komórka, stajnia i wię­
ksza część dachu na domie mieszkalnym Sikawka i 
beczki straży miąjskiej nie przyszły już nawet do 
użycia, albowiem zastrzegły w b ł o c i e ,  a pnoli 
czność przyjęła straż miejską słowam-, których dla 
honoru magistratu tut&j nie powtarzam, lecz można 
je protokolarnie sprewdzić. Pożar trwał 2 godziny

ruany już w literaturze aram piwar:, który na je , 
dnym z konkursów otrzymał pierwszą nagrodę.

S ta n  p o itle tW K rt. Dziś 12. kwietnia-j-130R. 
Prześliczna pogoda trwa ciągle.

D o n ie s ie n ia  p o l i c y j n e .  Dnia 9. b. m. 
między godziną 9. a 10. wieczorem włamał się nie­
znajomy sprawca rozbiwszy kłódkę, do pomieszkania 
Szczepana Kiebana stróża, domu pud 1.15 przy ulicy 
Słonecznej i skradł mu między innomi książeczkę 
gal. kasy o.zczednośc: 1. 27.778 na zł. 13.—  Eljasz 
Frieaenthal, właściciel demu pod 1. 446 a/4 zgubił 
kartkę zastawniczą banka hipotecznego nu srebrną 
flaszkę zastawioną dnia 12. mares b. r. ze, 20 zł.—  
Dnia 10. bm. przyare izUwano wyrobnika Janr Ni- 
zińskiego za zrębywanie i roz madame parkanu ota­
czającego ogród hr. Baworowskiego pod cmentarzem 
łyczakowskim, —  Jędrzej Płowiak ze T wowa liczący 
lat 32, który dopi iro dnia 9. b. m. ukończył karę 
trzymiesięczne go więzienia, wprosił się iegoż dnia 
na nocleg n Jana Pieniądza murarza pod 1. 6 przy 
ulicy Cegieluej i skradł mn ze ścian] surdut wierz­
chni i czapkę. Sprawca wyśledzony i itrzyaresztowa- 
ny przez organa policyjne przyznał się do czynu i 
twierdzi, iz te rzeczy odkradł mn niewiadomy spra 
wca w ogro Izie Jabłonowskicł. | gdzie w pijanym 
stanie usnął. —  Uwięziono dnia 10. bm, czeladnika 
stolarskiego Wincentego H., którego pokrzywdzona 
sługa Filomena Połtnczak oskarżyła o gwałt. —  Te­
resie Pleśniak zamieszkałej pod 1. 53 przy nlicy 
Żółkiewskiej skradziono dnia l o  b. aa z otwartej 
sieni tego domu czarną kaźmirowę spódnicę z źalba- 
ną n dołu. —  Stanisław M. zamieszkały pad 1. 9 
przy niicy Kilińskiego, zgubi/ dnia IG bm. pulares 
z trokouylej ikóry żółtego koloru z kwotą mniej 
więcej 10 zł, a w tymże fotografie damską, bilety 
wizytowe, maią kartkę nieczytelną i wyszywaną zło­
tem na płótnie kotwicą Rzetelny zralazca otrzyma 
w policji stosowną nagrodę. —  Pikyoiesztowaao in 
flagranti Zofję lwan szyn, która a^r&dłi. koszulę 10. 
bm. z otwartej kuchni p. Władysława K , litografa 
pod 1. 15 przy ulicy Krakowskiej. —  Piotrowi Feit 
majstrowi ciesielskiemu pod 1. 18 przy nlicy Źró- 
dlsncj skradziono z podwórza kolorowy dywanik war­
tości 5 zł. wa. O tę kradzież poszlakowanegv Ka­
rola Komorowskiego przyaresztowano dnia 10. bm.

ł ł i a k i w  11. kwietnia. W  sobotę odbył Big 
w Krakowie śiub p. Władysława Schmidta, Krako­
wianina, współwłaściciela firmy kaięgars j e j  we Lwo­
wie „Gubrynowicz i Sckmidt1*, z panną Zofją An-

o  b  i  '&  a *
Lwiku <i„ 12. kwietnia.

O t w a r c i e  u « w c g «  g i n a c l i u  s z k o ł y
r e a l n e j .  O godzinie 8. rano zgromadziła się dziś 

w '« 3 ir i^ y T o z m ? ‘j szeregi koryt dla pojenia koni przy ran,.'3młodziei w oawnem zabudowania (w ratuszu), zkąd

pochłonął prawie c?łe mijnie mieszkańców
S a m o b ó j s t w o ^  w  każni tutejszego trybu­

nału krajowego powiesił gię d, 8. b. m. na mas: ynie 
pracowni litograficznej Gustaw bar. Brulwitz, rodem 
ze Lwowa, lat 42.

K r o n i k a  t e a tr a ln a . W  tentrze hr. Skarbka 
grają d_:iś znaną farsę „Dwaj złodzieje."

Ozęść Dersomlu, która w ubiegłym tygodnin 
grała w Stanisławowie, wróciła już do Lwowa,

Wkrótce przedstawiony będzie na naszej scenie 
ciekawy utwór dramatyczny oryginalny. Jest to dra 
mat społeczny w 5 aktach p. n . : „W  drugiem po- 
koleniu, w którym prawie wyłącznie przedstawione 
jest tegoczesne społeczeństwo żydowskie. Labo na­
zwisko autora jest okryte tajemni .ą, o tyle jednak

czycówną, córną p. Władysława Anczyca, znanego 
pisarza, właściciela drukarń: i wspólnika firmy księ­
garskiej „Gebethner i spółka'-

Na dnia dzisiejszym otrzymali stopień doktorów 
wszech nauk lekarskich p. Feliks łlajedło (Woncelj 
rodem z Kraucwa, oraz p. Teofil Hankiewicz.

W a m s w a  10kwietnia. (R óżne w ir d o m o śc i) 
Pan Józef Hiż pełniący dotychczas obowiązki redu­
ktora Kur jera Codziennego, zatwierdzony zosteł w 
dnia wczorajszym jako redaktor główny i odpowie­
dzialny tego pisma.

Kurier Poranny zaczyna się rozwijać. Wiado­
mości reporterskie są curaz lepsze, onegdaj zaś wy­
stąpił ze specjalnym telegraarm niezwykle wielkich 
rozmiarów.

Do konkurencji na bndowę tramwayów w W ar­
szawie, przystąpić ma podobno frankfurcka komp*nja 
omaibuadwa.

i „Hanalarz amoletów1* obraz Siemiradzkiego, z
t-c-Ałłoo-n drzeworvtv tłomieśzczold były/ w rotu ze 

szłym w naszycn pismacn iuustru,._ " _ / , ~ j - j  *.
sobotę do Warszawy i w dniu one£-^izym wysta­
wiony został w sali naszego T ow arzSw a sztok pię­
knych. Obraz ten wielkiej wartości, £ ko azieło sztu­
ki, jeszcze nie został sprzedany. Siemiradzki wy­
kończył go w Rzymie w kwietniu r. i87ó. Gdy 
obraz został skińczony, do pracowni Siemiradzkiego 
dążyła ustawiczna procesja rzymskiego świata arty­
stycznego. dno .zon) się ogólnie nad kilkoma znaao- 
nutemi efektami, cechnjącemi to dzieło mistrza na- 
szegu. Szczególną zaś zwracał awagt efekt gazy ró­
żowej na obnażjnem .amieniu jednej z u.zuch o-iób 
przedstawionych na obrazie, dolej wachlarz z pawich 
piói i perłowej masy, wreszeie świe nie wy konana 
draperja szaty jedwabnej żółięj na jednej z Rzy- 
mianek.

W  poniedziałek odbył się w Warszawie w ka­
plicy pałacu Krasińskich, ślub hr. Edwarda Raczyń 
skiego z hr. Marją Krasińską, córka Zygmunta 
Krasińskiego. Pan młody jest synem śp. Rogera Ra­
czyńskiego, którego świetne przymioty serca i urny- , 
słn niezatarte w naszem społeczeństwie zo.iawiiy 
wspomnienie.

Gazeta Kielecka donosi. 2* ur aj kapitaliści po­
wzięli zamiar wybudowania w Kielcach toatm t  u- 
wrględnieniem hyrjenicznych i estotycznyifii wareu 
ków, oraz zapewnienia publiczność, wygody, Jakiti 
w dzisiej8zem położeniu jest pozbawierną. Pokut n« 
bndowa nieodwołalnie za, kilka tygodni będzie roz- 
peczęta, a „aia teatralna mr być w jesieni bieżąc go 
rokn na nżytek teatru oiaana.

i

I

W i e d e ń  1 1 .kw ietn ia .(K ronika w ie d e ń s k a .)  
Generalny adjutant cara Aleksandra, Lsiążę Mjdliń- 
»Li, jest spodziewany temi dniami we Wiednia.

Wczoraj umarł w Pradm w 70tym toki życia, 
hr. Leopold Thun.

Ambasada austrjacka w Piuj ku przestrzega pod­
danych austrjackicb przed lekkomyślnem wyjeżdża­
niem do Franąji. V) ostatnich mianowicie miesiącach, 
bardzo wiele osób przyjechało z Austrji do ?reca, 
w nadziei- że znajdą zajecio przy robo/ach podjętych i 
nad prz/szturoczną wystawą. Otóż ambasada rjtrze- 
ga, że Franęja ma dosyć sił roboczych; lekk wiyśi- 
me niech się tam nikt nie wybiera, gayż mógłby 
być narażonym na zawód bardzo przykry.

Pani Fryderyka Materna i kapelmistrz li ich- i 
ter ndają iię dnia 17. b. m. do Londynu auv wziąć 
udział w koncertach Wagnera. Pierwszy z koncei 
te w, któiych lazen będzie 6, odbędzie się dn-L 2.
maja r. b.1  « Ua  |>

Promocja księcia Windiscngratza na aoktoraj 
praw, odbyła się w Pradze ublogłego poniedziałku! 
z wielką okt żałością. Cała arystokracja czerk 

namiestnikiem była przytomną tenwraz z 
aktowi

Majątek btitissberga, Zbirów, który przisz® 
na własność wiedeńskiej kasy hipoteczną), nędz 
teras rozparcelowany i częściowe sprzedany. Jedi 
z dziennlkuw ] rag \i h donosi jednak r że U' 
cała licytacja, z powodu nieformalności, będzie z1 
loną.

Otwarta przed dwoma tygodniami Yłysiiwa*** 
zów w „Kunstlerhauzie", w którym przea kJku mi'
3iąrami tłomnie zbierała 
wiania Siemiradzkhgu 
tym razem bynajmniej 
kcyjnej. I  znów dzieło arj 
innym rodzaju, cd obi azi 
nad wszystkiemi inne J

ffblicznosć dla pod* 
Sywych pochodni Ner«m*l 
a wywiera tej siły ad®" 
ysty polskiego, choć w W® 
Sumiradnkiego. 
obrazami ̂  przy n

możemy uchylić zasłony, że autorem jeet zaszczytnie blaskiem wartości swąj i  artystycznej nawet
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takiej mistrzów jak Makart. Dziełem tem jest por- j są stworzeni jak kazay człowiek, świadek 
tret Wacława Wilczka, wykonany pędzlem Matejki, i o dndkack, ale nie wie kogo ten wyraz się tyczył,

słyszał

*W braka przedmiotów rzeczywiście historycznych 
d Kiiastlerhauzu nazwał portret ten w katalo- 
wadaw Wilczek , prowadzący wojska Jerzego 

fr-ebrackiego do uolnej A asrji w r. 1468“, do- 
sie podobnego chrztu na Makarta portre- 

L  ŁJoka von Beischach , który w ramach portretu 
ma brrrić Wiednia przeciw Turkom w r. 1529. Na 
dBiś wspomnę tJlk0'. .że w?zy8Cy recenzenci tutejsi 
dwa tejobrazy s ^ a j ą  najwyżej z pomiędzy wszy- 
a S ch  wysta^i°“ych’ a obraz Matejki znów nicpo-
f o b c i e ^ ż^ d̂ 1ri Makarta- kilku innych 

ifszcze Pohikow reprezentowanych na wy-
J. S  ‘ ‘ t6l C dalŚ nie W8pom“ « . *0 Przeszłe 1  później osobny z wystawy artykllłt Nadmienię
X  s* Ma2 1 1 am’ Jt kk0lwiek bawił tu w cza- 
sie otffa101® ^ y w Kiiustlerhauzie, nie wysta- 

a  obraf« tef°> lecz właściciel hr. Wilczek; Ma­
tejko był. a uczestniczeiiia w pierwszem zsbra- 
oiu a08trJvp,ior o®18.)1 dla wystawy powszechnej w 
peryżu, będąc mianowany cynkiem  tej komisji.

Jan ^echtl, liczący lat 50, sprzenie-
>f,e*zy n h fn r a ?  1?  Z*' Wcz°raj został zawe-
,**®y do bmrc dyrektora, aby sie wytłumaczył, a

iy te„J uc-ynió me m ógł, ZOstał uwieziony, Gdy

***nudap. Napił, dowiafm Ze°h®ny MZą ’ Jf  
S ilifodkow ej T o w a r z S l ’ na^ o w ą  wyprawę do 

„porami uaa, sie w 1 S ? ’- S ta w n ą  najlepszemi 
? t t in v m  nda «i« ™ ?ni b* r* w drogę. Z hr.
ra#ym z nich jest p Ludwik ?  młodyeh acz0nycb' 

minoralcgicznym L ° Cry* J "  W« ? '  
zadaniem ekspedyciT? “ arodowego. Gło- 
pod względem JŁ i  . zbadanie Azji środ- 

k ° iic z u y m . E k s p e d y ^ ^ T ’ ^ T r  
i % .  przeznaeza L  K  i ? zle trwać dwa ldLa I 

biorą -obie p r S J 00:^00 z!* N>e?  na81
< c i  indzie pojmują T i ’ ]ak w krąi? h
b ° ^ ^ a obowiązki wobec społe

J J ). a , , o n s  widzieliśmy
8,t S ta m y  „KartkT J * arnych °bWÓdek 1 7
* "  i  i znajomych za, , ? lertelna- Wszystkich przy- 
A  23. marca odbąd 
r^y^łucie uprasza

w

mii m ze smutkiem, że w 
z*c sie mój benefis. O ich 
Karol Rosner, kornik."

mtrea.
^pitala uboVch“ horv J 11' Wyk&Z df>tkÓW na 

dn1*. r }„ ł„ i, . ych Powiatu mościskiego. Do

pro'
6

uarca złożyli • n» ,  ,
_ o , . . na "6ce Lr. Stan. Bielskiego z Li

na ręce pani Melanji
na ręce Wikt. Krokow

Mo

K  u. « Samborskiego 2 ? “ ’
Ror.t .  zło(tnn« Rott z Sannik 25 zj

|luf  3 zi. 50 cT ^ h r fft  h Zł'’ W ł. Krzyżanowski z
s jL d  * Krysowie po ioO z^  Lud^arda 1 hr‘ Stadlricki 
® a 2 i 1 10 zł i .i- > w ydział powiatowy grzy-

a B >rl owska i hr^wP  Tug0ndhata 5 zi’> hr' 
j  r 50 zł., N. N. -  -  dzimierz Borkowski z En

dł> k ie j W oli 2 zł.,
N. z Arła 

z Lipnik na
1 L,udwinowa 1 zł., N.

® ^ i e w  Mokrzanaoh t * '  BielskieJ _  . , v ,ki
^  i h . Alber Cetner ’ hr‘ Stani łaW I)zieduBZyckl

ain 453 zł. 50 ct. — a .
S  sumę 9G5 zł. 29 ct * P°Przedaio - ykazaneml

6
r**1

2 Eożdżałowa 50 zł., ct czyni 
poprzednio

ug- , , , ,  1'rócz tego Eada powiatowa

P2 DaCZ1 - A k o w s k i  t r;i j eszcze f 6 WyaSygn°wsn"" ‘ L i n z ,  sekretarz.

11. bm.„Gaz. Lwów
mi auiińc ^  lrtI  y? j ^ a g a a j B f f e  ąl
•“ •i* , r ej. Jach (powiat Budsaaówj. Cena wywołania 
28i V  ••leni' s dn,. <5 pod 1. 146 w Swiluzy 1. g. 17 i ozgśó

rzy

Świadek Mikołaj Dunin Ł a b ę c k i  zeznaje, że 
kaznodzieja źle s’e wyrażał o oSberach i urzędni­
kach, zarzucając im, że do Kościoła nie chodzą, lecz
włóczą sie P° piwiarniach i b  i w b  biorą
swe wykształcenie; że tacy nigdy nie dostąpią wie­
cznego zbawienia, tylko prostaczkowie. Kaznodzieja 
użył zwrotu „nie dajcie sie tym dudkom za nos wo- 
dzió," ale czy to wodzenie za nos tyczyło sie kwe- 
styj religijnych, ait umiem powiedzieć.

Świadek Teodozja W a e y k ,  na zapytanie prze­
wodniczącego, czy zna obwinionego księdza, uroczy­
ście sie zastrzega, jakoby miała znajomości z księ­
żmi, następnie podaje, że kaznodzieja mówił: Urzę­
dnicy i oficerowie chodzą po cukierniach, kawiarniach 

fc  nie słuchajcie tych dudków. Kogo sie ty­
czyło słowo „dudki, “ świadek nie umie wyjaśnić.

Świadek Emiljan M a t k o w s k i  mało co z ka­
zania sobie przypomina. Obwiniony mówił, że urze 
dnicy i wojskowi wstydzą sie chodzić do kościoła, 

po kawiarniach rozprawiają, że nie ma piekła. 
Tacy Indzie to dudki na kościele.

Świadek Jan F r a n t a c h  ek słyszał i widział 
_ak obwiniony unosił sie przeciw inteligencji, szcze­
gólniej przeciw oficerom i uizednikom, mówiąc o nich, 
że oni pobierają wychowanie po kawia.niaeh, restau­
racjach i b , że nie wierzą ani w piekło, ani
niebo. Kaznodzieja mówił wyraźnie nie dajcie .ie 
powodować tym dudkom i naprowadzać na złą drogę 
Adwokaci to są najwięksi grzesznicy.

Świadek Karol H o f f ma nn  zeznaje, te nas^ - 
dzieja mówił, że urzędnicy i oficerowie posznknją 
wykształcenia swego po kawiaruiaeh, szynkówniach

b   że wyglądają jak wiloy astronomiczni, któ-
patrzą na gwiazdy, a osiągnąć ich nie mogą; 

że ksiądz mówił, by służące nie słuchały pań swo­
ich, lecz naprzód nabożeństw^ odprawiły,

Świadek Leon W i e r z e j » k i  przypomina sobie 
kazania tylko wezwanie kaznodziei: nie dajcie 

sobie tym mędrkom grać po nosie.
Następnie przewodniczący przystąpił do przesłu­

chania świadków odwodowych. Dla braku miejsca 
przytoczę tntaj zeznania tylko niektórych z nich,

Świadek Dom. E n z i n g e r ,  pensjonowauj urzę­
dnik, starzec 76l3tni, podaje, te był na całem maza­
niu i miedzy innemi sły»zał, że kaznodzieja sie wy­
raził iż urzędnicy i wojskowi lie chodzą do kościo­
ła , nie modlą sie, tylko wtedy gdy muszą, 1j. dwa 
razy do roku; że zamiast do kościoła, chodzą po ka
wiarniaeh i b .. . . . .

Obwiniony stawia świadkowi pytania, czy sobie 
przypomina, że w kazaniu była mowa o dobrych o- 
fij—ach, że ci pójdą do nieba? Świadek potwierdza 
to pytanie,

Świadek Ant. K l a i o w i c z ,  organ.sca, poda 
j e , że dość nważnie przysłuchiwał sie kazaniu, ż 
było w niem wspomnianem o dudkach, ale pod i 
kami rozumijł ksiądz młodzieniaszków, którzy mó 
wią, że nie ma Boga ani piekła, ani nieba. „Widzia 
łem ja —  prawi świadek —  takich dudków. Istne 
hołodrygi; przyjdzie do kościoła, rozglądnie sie nao­
koło, potem wykręci sie na jednej nodze i jnż go nie 
ma. Nie zważa hołodryga. że Pan Jezns w ołtarza 
z rozciągniętemi rękoma.“ Świadek dodaje, że kazno 
dzieją mówił, iż niżsi wiece, chodzą do kościoła, a 
starszych nigdy nie widać, bo starsi są na ślizgaw­
kach, a trafi sie i w b,

Świadek ks. Tomasa H o r e c z y podaje, le  pod 
czas kazania ks. Kowalskiego był celebrantem. Ka 

użył słów odpowiednich święteści ko'

loO  ̂„  ciy ujbiiuww ^j/umai, ,,/.<
1. »  jir. — Realność pod 28 w OLzynach (pcwi&c 
nis „ów). Cena wywełania 130 złr. —  Ite-inoać pod 1, 
ChlBj i 444ls w Żółkwi Cena wywołania 2040 zł. 60 ct. 
k ^1 złr. — H » rzecz b a n k u  w ł o ś c i a ń s k i e g o :  
i  ] mość pod 1. 111125 w Tustanowie (powiat Skole). 
Re* wywołania 200 zł. — Realność pod 1. 228 w Bata 
Ce®Jj (powiat Tarnobrzeg). Cena wywołania 3C0 złr. — 
^ 5 » o ś ć .(pod 1. 4 w Eoenau (powiat Gródek).

L-źybyszówce (powiat .sów). Cena wywoła-

^j^Bia 2000 złr _  K o n k u r s .  Stypendjum Oźanskich 
*ir. — E d y k t a .  Sąd krajowy wżywa Heleng ir.

J.r.edu«zycką, aby albo sama stanęła, albo następcę mia 
u()łfBia w sp. awie z Wiktorem Ferber. — Sąd Krajowy 
^aJJjWOwie otworzył jtonkurs na majątek Abrahama 1 

dla Piepesa. Zi wiadowcą masy dr. ^Ą, Janowicz.

Kronika sądowa.
T a r n « P <>1 9. kwietnia.

Jjzuita na ambonie —- Jezuita przed, sądem.) 
i Ciąg d&lszy.) . 

bwiadek K o n s t a n t y  W o j n a r o w s k i  Zc. 
--uje, że przyszedł do kościoła ku kohen kazania 
i słyszał jak —zuodzieja mówił A  czemn Jrze-n.oy 
i oficerowie nie chtdzą do kościoła.'' JaK .rok długi 
pjc ma ich tu, tylko w urodziny i imlie“ iny cesar 
akie przycLodzą, bo z grosza żyj4, Lo bl^ ?penaje- 
A  k-o stworzył oficera, p n l l « M a, ■>;" gza szablą 
cesarz, ozy minister wojny? Oficer pr «
tylk- na to, by wszedłszy do kojcioła * z irn_ 
bli dawał znać o sobie. Foschodzą 5 
gim w knajpie i przy piwie mędrkują, 4 
urn, dąjuie mi tn takiego dnaka! A  czy . . 
okopał sie do środka ziemi? Czy był na 
TYSZak tam może być piekło. Wszak P o l^  J ^  
byt w piekle i w rócił ztamtąd ̂ szczęśliwie. ^

drU' 
nie 

dndek
?

oni otrzymali swe wychowani ' W  b........ ! 0
tach wyra-ił sie kaznodzieja: ko.... całą noc sie tł"
kła i skakała, a jak do kościoD przyjdzie, to za 
ri-wiike sm yk, smyk! do domu. Przy końcu kazania 
- ,6, ił coś kaznodzieja do prostaczków, ale seustt 
CŁłego nie mogłem uchwycić. Mowa kizmdziei zro­
biła aa mnie wrażenie, że on chciał podburzyć niż­
sze warstwy przeciw inteligencji, a jeszcze więcej 
inteligencje, a szczególniej urzędników i oficerów w 
pogardą podać.

Obwiniony tłumaczy sie, że o kobietach sie nie 
wyraził tak zelżywie, że pod dudkami rozumiał 
mędrków, którzy w młodości żyli niemoralnie a po­
tem dostają zgryzot sumienia i wmówić chcą w sie 
bie, że piekl > nie ma.

Świadek Teodor N a g o r z a ń s k i  przypomina 
sobie nie wiele z kazania. Kaznodzieja wyraził sie 
dwuki otnie w b...... otrzymują oni wychowanie, ale
czy to się tyczyło Oficerów i urzędników, tego świa 
deL nie umie powiedzieć. Dudki mędrkują, że piekła 
nie ma, a czy kto ziemie przekopał? Zapisane to 
jest w naszych księgach, 2t jeden Polak był w pie­
kle i wrócił zeń szczęśliwie,

Obwiniony przeczy jakoby nieprzyzwoity wyraz 
tyczył sie urzędników lub oficerów.

Świadek Jan M a t a n s z  podaje, że obwiniony 
mówił o nrzednikach i oficerach, iż tylko po kawlar-
niach i b  przesiadują. Kazanie zrobiło ua świad-
kn niedobre wrażenie.

Świadek Feliks N a g a n o w s k i  słyszał kazno- 
tjdzieję prawiącego, że urzędnicy i oficerowie zam<ast 
j chodzić do kościoła, siedzą po szynkach, kawiar-
hiacli i b.......

Świadek Konstancja L i p n i c k a ,  służąca, ze- 
toajf Ł.' obwiniony mówił, że urzędnicy i oficerowie p 0 odczytaniu pytań 

| •«« nkodzą do kościoła, jno‘ na staw się ślizgać choć prokuratorowi.

Lształt wyrTi niowi0- —  Przypominam sobie eoś na 
  ̂—  enia się; „nie dajcie się tym dndkom zanos wodzić!

ków, co o rzecz v Sie. zaał b» ie  sie to tyozy*0 m«drt 
bardziej out„zł w*ary rozprawiają Co mnie uaj 
przytoczone Przysłowie przez Kaznodzieję
ak świnka.*” T a k l« f^ 0inek; MaroiBka» 

padać. Wyrazy „kn z ambony 1110 P0winne
przypominam, ty(^yjyJPy“ ’

szał

a sar głupi 
Wyrazy “ T L ^ ^ y  z ambony nie poi 

t . Jnam, tyc£ylv y" ’ r'",tauracje, o ile sobie 
Obwiniony z a d a j e Jniekt6rycb oficerów.
, iż wspo îmaue bytr1?4? ^  pytania • ozy sły'

którzy bezwątpienia nćiul i e 0 dob!7ch oficerach, 
nie to potwierdza. 0 Bieba ? Ś wiadek pyta

Świadek Bazyli B e z k o r o  
podaje, że kazanie z 28. styczni. ^  a,J n . „
L jt a  i .  H. P «  T offi br % , ?  °
.t e w w i., k t te , . . i  M  fafctou , M1 ir ^ w ta d z i  
nie chodzą, lecz trawią czas na łytwach w kawiar­
niach i b...

Obwiniony stawia świadkowi pytania, jak po­
przedniemu i otrzymuje odpowiedź potwierdzający,

Świadek Jęizej L a o c Ł i , mularz, podaje,_
przyszedł już na koniec kai-ania. Kaznodzieja mówił 
że czy oficer, czy jenerał, "zy major, powinien Boga 
chwalić, ale są taey, co nie chodzą do kościoła, lecz 
»* kasyno, na bal, a jak się podoba i na b... My 
hinlarzo nazywamy rozwaloną, starą chałnpę b...
* la już z 10 takich starych chiłttp reperowałem 

Prokurator: A  po co chodzą lnizie do takich
rozwalonych chałup?

. . wiadek nie aniie stanowczo odpowiedzieć na to
łupę1116’ tłnmaczy jednak, iż jeżeli kto ma starą cha ■ 
mieg7t= u.ie daJe jej reperować, to sąsiedzi mówią, i* 

p  łak w b ..
pytań lU-łUratori Prosi o nwzględuienie przy ułożeniu 
prSBgten-ł obwiniony co najmniej stał się winny®

I  491 1 192 P ™  *». “  - W * -Na °ficerów i  urzędników.
go, postawi *e 88dziego przysięgłego Wolańskie- 

8z«r .i- , dymisję, odpowiada tenże.

Przewodnicaypy a podiądnego o niemożli- 
wości zawądzenia tegQ ,rodkaP p0Bzem pod^iay po-
daje dalej

S p ra w y  gospodarcze i handlowe.
R o h a t y n  9 kwietnia. Dnia 29. zm. odbyło 

się n nas ogólne zgroua lżeni* Towarzystwa zaliczko­
wego na powiat Rohatyński w Rohatynie, Stowarz. 
zarejestrowanego z poręką nieogranicz. Zebranie było 
dość liezne i widzieliśmy wszystkie klasy reprezen­
towane. Podedzenie zagaił obrany na przewodniczą­
cego prezes rady nadzorczej p. PentLer, odczytawszy 

objaśniwszy odnośne paragrafy statutu tegoż Tow ., 
poszem nasiąpiło ipiawozdanie dyrekcji z rozwoju i 
stanu interesów Towarz w ciąga r. 1876, które obe­
cnych najzupełniej zadowoliło, gdyż z krótkiego i ja­
snego streszczenia dowiedzieliśmy się, jakich trudno­
ści doznawano ze strony malkontentów, jak się po­
mału przekonywano, te pomoc własna o ^jednoczo­
nych siłach nie jest czczym tak często bezmyślnie 
powtarzanym frazesem sprawującym chwilowy efekt; 
i żc jakkolwiek ogół zamożniejszego obywatelstwa z 
obojętnością przypatruje się rozwojowi tej instytucji, 
to przecież ze strony wydziału rady powiatowej, któ­
ry od początku fundusze gminne ubogich tadziei in­
ne zapasy gotówki w naszem Towarz. lokuje, dozna­
je pomocy; w końeu, te delegaci przychodzą ? goto­
wością w pomoc dyrekcji, przez udzielanie lelacji o 

majątkowych i osobistycŁ stosunkach nieznanych 
ej w odległych stronach powiatu zamieszkałych 
członków.

O szybkim i prawidłowym rozwoju Towarzystwa 
przekonały nas wygłoszone cyfry, które poniżej u- 
mleuczamy:

Z  początkiem rokn zeszł. Towarz. liczyło człon­
ków 162, w r. 1876 przybyło 155, razem 317, ubyło 
w skutek śmierci i wystąpienia 9, z końcem r. 1876 
pozostało 808.

Z  pomiędzy członków liczyło Towarz. rękodziel­
ników i przemysłowców 76, ezyli 23’98°/0) xolników 
134, czyli 42 2 7 % ,  hanalauy i kupców 43 , ezyli 
13 57%  , właścicieli dóbr i dzierżawców 13 , czyli 
4 1 0 %  , umysłowo pracujących 4 2 , czyli 13-24% , 
gmina 1, czyli 0 -3 2 % , kapitalistów i Łez określon 
zatrudnienia 8 , czyli 2 -52% ; razem 317, czyli 
100 00%.

Kwota deklarowani na odziały wynosiła z koń 
cem roku 1875 złr. 4320, w r. 1876 subskrybowano 
złr, 4020, wynosi z końcem r. 1876 złr. 8340. Ra 
to było wpłaconych: z końcem r, 1875 967'97 czyli 
22.40%  kwot deki., z końcem r 1876 złr. 3905 29 
czyli 46*82% kwot deki. Fundusz rezerwowy wy­
nosił z końcem r. 1G75 złr. 322, w r. 1876 wpły­
nęło z wpisowego złr. 310, razem złr. 6R8 ezyli 
16H 7 0 od udziałów w kwocie złr. 3 9 ^ jt t .  29, 
podcza. gdy tenże wedle „tatutu obowiązkowo tylko 
10%  o i udziałów wynosić ma. Wkładek na rachunek 
b.eżący pozostałe z r. 1875 złr. 4338*94, w r. 1876 
deponowano złr. 5550*44, rasem złr. 9889 38. Za­
ciągnięte pożyczki do obrotn pozostałe z r. 1875 
6800, w r. 1876 10900 razem złr- 27589*88. Zwró 
eono zaś w r.,1876 wktadki na racknnek bieżący 
złr. 2820 45, pożyczki zlr. 7950, razem złr. 10770 45 
pozostaje tedy złr. 16818 93, która to kwota kapi­
tału obrotowego w stosunku do kapitała własnego 
składającego się z udziałów złr. 3905 29, fnndu.zn 
rezerwowego złr 632, razem złr. 4537*29 stoi jak 
3 7 :1 , podczas gdy z końcem r. 1875 kapitał obcy 
do kapitału własnego był w tosunku 8 66 : 1. Po' 
życzek udzielonych zostało z r. 1875 na skrypta i 
weksle 83 z kwotą 11877 37, w r. 1876 277, na 
skrypta i Weksle złr. 43245, nr zas awy złi. 2920 
razem złr. 58012*37, *(y r< ubiegłym spłacono na 
zastawy złr. 1620, Oa skrypta i weksle złr. 33123*70 
rasem złr. 34743*71', Fo*o».jje w pożycikach złr 
23298 67, Kapitał o c t o w y  *ryaoB1ł »  początkiem

wojskowej' służby Czarnogórcy od 16 do 60 po­
wołani są pod sztandary. Amnnicję i prowiant 
wysyiają nieprzerwanie ku albańskiej i Lorcogo- 
wińskiej granicy.

Doniesienia z Petersburga do dzisiejszej 
Pol. Corr. zaprzeczają prawdziwości wiadomo­
ściom, według których Moskwa miała oznaczyć 
Porcie termin do oświadczenia sie w sprawie 
wysłania specjalnego delegata, tak samo jak 
przeczą i tema, aby w tyoł dniach miał być wy­
dany manifest wypowiadający wojnę- Jakie zaj­
mie stanowisko Moskwa wobec tureckiego okól­
nika. to się rozstrzygnie 12. b. m. Sytuacja jest 
bardzo groźna.

Z  Kamieńca Podolskiego piszą do Gołom, 
że fauiyki cukru w tamtejszych okolicach w 
sardzc smutnym znajdują sie stanie. W ieli wła­
ścicieli cukrowni zbankrutowało, albo też w 
skutek ugóluogo braku kredytu zmuszeni byli 
zamknąć swe fabryki. Na Podolu i na Ukrainie 
z końcem przeszłego roku i ua początku bieżą­
cego, zamknięto zupełnie 16 cukrowui, i j_k 
wieść niesie, w tych czasach jeszcze 10 fabry­
kantów bedzie zmuszonych to samo aczynio.

Odessy donoszą do gazety Biriewyja Wiedo- 
mosti o nowom bankructwie kupca E . na sume 
170.000 rubli. Wierzyciele podobno nic nie do­
staną.

Nowy kierownik, miiisterstwa spraw we­
wnętrznych w Petersburgi* ks. Łabanow-Rostow- 
ski, ustanowił komisje ao zbadania przyczyn 
wypadków kolejowych, których od dnia 1. listo- 
p»dc 1876 zdarzyło sie 16. Powinno to dopro­
wadzić do wykrycia różnych ofenńeimiad, ale 
słabe nadzieje, bo przecież w Odessie kazał car 
zastanowić śledztwo przeciwko admirałowi Ti 
rhaczewowi, oskarżonemu o oszukańcze wybu 
dowanie kolei kijowskiej, ua której z. r. sto kil­
kadziesiąt żołnierzy straciło żyrne.

Ateński centralny komitet rewolucyjny ro 
zesłał broń do Re" ymaa, Kanei i Litakei z za­
leceniem, by komitety miejscowe poczyniły wszel­
kie przygotowania, ażeby Grecy na dane hasło 
mogli puwstać ua wyspie Krecie.

Wiadomości z Malty każą przypuszczać, iż 
w tych dniach odpłymie ztamtąd flota angielska. 
Powszechnie przypuszczają, że bezzwłocznie po 
płynie znowu do zatoki Bezika.

W i e d e ń  1S . k w ie tn ia  ( »  
k i e  d z ie n n ik i  u w a ż a ją  d z iś  w o jn ę  J a k o  
L i e n n i k n lo n ą ; „ T a g b la t t “ d o n o s i  Jn ż n a w e t  
o  m e lin  a r m j l  m o s k ie w s k ie j  k n M n lta ^ u a n .  
K l a p k a  p r o p o n u je  w  „W. Cr. P r e s t e *  b e z ­
p o ś r e d n ie  p o r o z u m ie n ie  s ię  m ię d z y  N .t ik w ą  
a  T u r c ją  n a  m ie js c u  n e n t r a ln e m , w n a d i io l ,  
ż e  m o ż e  J eszcze  n d a  s ię  z a ż e g n a ć  b u r z ę .  
T u r c ja  m a  p o d  b r o n ią  6 0 0 . 0 0 0  lu d z i .

Z ło c fc ó w  11. kwietnia. Postami na 
sejm wybrani dr. Tadeusz PLat i Tadeusz 
Wasilewski.

T e le g i a m y  z b o ż o w e . W i e d e ń  11. kwietnii 
Okowit- pr. 10.000liter-peroent słr .81*10. B n d a p e s i t  
1). kwietnia. Pscenioa (76 kilogr.) 7 9 i J na w .osnr 00 00. 
B e r l i n  11. kwietnia. Pssenioa wi kwitoicń-naj 288-10. 
tyto looo 16 — , Ikowita 68 3.‘ S s o s e o i l  't . kwietrt- 
Pssanioa aa kw.-naj S29 00, ua wioaeane termina 0,000 
raepak 292*00.

W ie d e ń  d. 1£. zwietnia, 10 rodi. 40 aia.
Akoje kredytowa . . 140 — Akaje kolei Kar. L. 20050

Anglo-Anstr. . 61*76 „ ,  Połudm. —
Unionsbank . — *— a Bańka F. Anstr. — *—
Yareinsbank . — *—  20-fraiikJwka . . 10*10

DspoaoLieue: mdłe.

« T W .)  W azyat-

Indeaadałoia. 
1864 Loay . . . . 
Fraa.-Hnng.-Baak . 
Yerkembank . . , 
inroakie Losf .  , 
Banbaok -Akbea . .

T e le g r a fa w a n e  kssraa w ie d e ń s k ie .
W iedeń  A  11. kwietnia, 2. gods. 2 i mia.

Akaje Banka Fr.-A. — •— Ungar. Owtbshr 
Węgier. Kred 124*26 Gana !
Ang.-Autr. B. 6 /•—
Uuioiubank . . 47*—
Kolei Kar.-L. 206 -  

,  Pńh loco. 179 —
.  Tołudn. V8 —
.  AlOdak. - j ij
.  J oźjiety 128.0 
.  Lw.-Or, 112*- 
,  f f j f .  P. 63 —

.  - BodoUa UMFO
Wieoer Bąngemllnh. —*—

Pspaaobimie:
W ied eń , A 11. kwietnia. 

i. dłng pań. w bank. o2-86 inadya
,  .  .  , 67 2s "

ata w uune . . W  0 
Losy połyoa. i r. 1800 lt l  75 
Akoje baaka snrod 799* -  
A  jaja baaka R u ft .  148 20 

B erlia t.
Bossyjakie aoty uri 2 4 ii ,
Aktęe kredytowe . . 2*4 *0 
LoalmiUy . . . .  127*50 
Gkliu/jJcw . . . .  8(79

8(80 
18t*7»

74 -  
16 —

222 -

Wieaer Baarawja . — -
Baakrorei* . . . ------
Węgieralde Lbiy. . 7 1 -  
tMÓUHlł . . . 01*16 
Bossyjddt Bulkuiy 1*41 

mdłe.

Srebro 
20-fraak6wka 
Dokat oea. 
100

U4-70
atb-dO

tr»

61-16

12*10
fjtaatabaha . . .
Kolii Beaańridea 
A^tajbokk hąaki oty 164 70 

Uspoteb.: —
F iu  J •. 8*/, rraty 71 n i ; Lombardy 166 —.

124*8-91
i

s końcem rokn abie- 
( się w prtejięcia oznaoayć 
takowym obróoono w oiągn 

j fiale talieakowym 3 39 racy; 
144.084 złr. 30 et.

lokn ubiegłego cią­
głego złr. 21356 22 
na zlr. 17092 ct. 56» 
roku zeszłego w

0br6to S l l  J t Ł 9” 10 i^zyjełą sprawozdanie dy- 
Ogólne tg  (pi awozoanie La, owe i bilans,

rekcji i - r o z w ^  ,p kouwają^  Ie apr.wdzenia 
sprawozdanie ra(jy nadzorosej do wiadomo-
bilansu i s p r a w ^ ^ .j  absoiuiorjuui i podziękować
ści,
jej nd““z ^ *» S x * i prawidłowe pru-
jej przez p°w ksiąg i racLnnLowości, tudzius 
wadzenie wszy _ .p itego  zysku w kwucie S 
nchsdliR P C H iz^^n  rady nadzorczej.
35 Ct. We iłng „H*ialów rininntith

915 złr.

0d udziałów złożonych
l 2°/0-

po koniec r.

875 wyno c' uiwpnjących członków rady nadzor- 
• Wtady**- Barłożyńskiego, Franciszka Ku- 

* <APu  <*> i Wojciecha MoUk*, wybrani zostali ks. 
Grz gors Borezowski, pp. Wojciech Molik i Jnljatr

CiB8ek końce wykluczono z towarzystwa 10 człon 
ków którzy spowodowali zarządzenie środków przy- 
musowych wzfflewm ściągnięcia udzielonych im po
ZyczoK-

TelGgramy „Dziennika Polskiego.”
W  ie d e i i  12. Irwiet. Dzisiejsza Wiener 

Ztg. donosi, ze cesarz przyjął dymisję 
mianowanego marszałkiem tyrolskim opata 
Bi^ass. i zamianował marszałkiem dotycłi 
czasowego wicemarszai hr. Bussi-Fedri- 
gotti.

R l-> m h tu  11. kwietnia (popołudniu 
Czarnogórcy zrobili dziś wizytę Sawfetowi 
paszy. Tenże powołując się na formalna 
uchwałę Izby oświadczył, że odstąpienie 
Niksiczu, Kuczy i Kcłaczyna, jest niemoże- 
bne. Zresztą dodał, że dziś jeszcze senat 
państwa musi zbadać tę sprawę. Czarno­
górcy oświadczyli, że zgłoszą się ponownie 
po odpowiedź w piątek, a w razie odmowy, 
która jest p r a w i e  p e w n ą ,  odjadą w so 
botę ze Stambułu.

H ta m b k ił U . kwietnia (wieukOiem). 
Senat zatwierdził dzid uchwałę Izby, odrzu­
cającą warunki pokojowe Ozarnogórców, i 
polecił rządowi uiegulowiŁiiie sprawy.

Ł o n d j n  12. kwietnia. Jtieuter Office 
donosi: Sawfet pasza (minister spraw za­
granicznych) kazał reprezentantów Turcji 
przy dworach zagranicznych uwiadomić, że 
ua radzie gabinetowej zapadła uchwała w 
sprawie protokołu, i że sułtan udzielił już 
sankcji tej uchwale. Uchwała ta >orząca 
protokoł londyński, ponieważ polityczne i 

.auoowe powody czynią Porcie niemoże- 
bnem, znosić dłużej teraźniejszy stan nie­
pewności.

- B r u k s e la  12. kwietnia. Nord (or­
gan moskiewski) donosi, że Lord Derby 
wystosował pi&mo do Stamioułu ze stanow- 
czem oświadczeniem, że Porta nie może li­
czyć na Anglję. List ten będzie jutro dorę­
czony w Stambule.

Ksiądz rektor towarzystwa mówił mi. ze przy- 
do nieg< pewna pan. z „-„atjun i, if jej córka 

była na kazaniu mojei„ j wcj4ż się mamy dopytywa
ła, co to jest b... j a Odpowied*i«łem Its. rektorowi 
ie  mama powinur, była córce powiedzieć, eo to jest 
b.,., jednak w ten sposób, ab> nie skłamała, a prze. 
cież eo inneS° i ej powieaiiała-

jfowodein mojej dymisji była pewnie taki - bo- 
jpźń jezuitów, aby zakon ich nie został narażony na 
wygnanie z Austrji, bo oni i tntaj są znienawi­
dzeni •

Po odcsyUniu świadectw podsądnego, oraz pi­
sma, którem minister wojny zezwolił na ściganie ks. 
Kowalczyka w drodze karnej za obrazę oficerów, 

Trybunał ndał się na nstęp, oeiem ułożenia 
pytań.

Trybunał P01 tawu przysięgłym 5 pytań ■ 'edno 
główne, dwa v ypadkowe i dwa dodatkowe. Główne 
opiewało za wysłepek z § 302 k.k., wypadowe ty­
czy ły  się obrazy honoru, a dodatkowi® określał] izcze- 
gółową kwalifikację odnośnie do pytania trzeciego, 

przewodniczący

W ie d e ń  10. k w .eu ii. Na dzisiejszy targ dowieziono

- ‘7 ^ ^  ? al? j8ki'ej 719> średnic ciężkiej 
„jgierskiBJ 1102, cięik.ch bakonów 1245, razem 3066.

* L f t T f c  ' 37~ 42> Średai0 ciężkie węgierskie 
38^ 9, ciężkie bekony 5 0 -5 1  za 100 kilo żywej wagi.

A m i r o w i e s ,  Cafe Stierbóck.

O s ta n ie  wiadomości.
f c ^ f ! ami68tnik po*wrócił wczoraj wieczorem 

z krótkiej wycieczki na Wołyń. Pociąg pospie- 
szuj, Którym przybył z Brodów, spóźnił się pra- 
ww o całą gmzmę

. ” 0mug Hona (dziennik ministeijalay w Pe
ahioh 7 y? 0dz^cy) Rkłady austro-węgier-
at ? i *  ^ a^ unaluankióm w sprawie przyszłego 
statutu stanęły na tym punkcie, że oba rządy 
(Aają zamiar wystosować do zarządu tej iisty- 
tu cj i  ultimatum, Szell opuścił Wiedeń dnia 
10- b. m.

Z  Berna 10. kwietnia donoszą: Dr. K u s y  
i F m złozyli w sejmie prawie równobrzmiące 
Wnioski o zapobieżenie lichwie.

Goios pisze: W  razie podjęcia na nowo 
nieprzyjacielskich kroków między Turcją a Cz&i- 
nogórą, co równałoby się stanowczej odmowie 
Porty ua żądanie w protokole zawarte, me po­
zostałoby Moskwie uic innego, jak kazać ruszyć 
naprzód zgromadzonym na tureckiej gramoy woj­
skom. Prawdopodobnie już w przyszłym tygodniu 
Europa się przekona o stałem postanowieniu M o­
skwy dopięcia tego celu, dla którego skoncen­
trowała wojska na graiicy.

Jak donoszą z Raguzy d. 13. kwietnia, od 
trzech dni toczą się ciągłe walki między Turkami 
a Miriditami. Czarnogórcy mają zachowywać 
się odpornie, obsadziwszy linję domarkaeyjną.

Reprezentanci mocarsiw pracują w Cetynji 
nań tem, by Czarnogóra przystała na przedłu- 

udzielił głosu żeiie zawieszenia broni do 1. maja, co zdaje s i ę , . P. ,
(D. n.) ze nie przyjdzie do skutku. Wszyscy zdatni ' s^węglewkieUst?

Przyjechali do Lwowa dnia 12. kwietnia.
H o te l I s i n  S. hr. badeni z Radsiechows A  

hr. Daieduaryoki z  Gwoźażca, J. fir. Sukii— j i u  z  Kral..-  
v i ,  A. bchmidt z Wiednia, M. Kęplios z  2  i now a, A. 
TjneoKi z Cie-iac^yna, P. Gilbert z Tryestu.

H o t e l  A n g ie lś k i . A  Reindl z Wolicy, W . Kar- 
niawski z Laajłęża, W Miodaowaki z Truaro* r, J Tb- 
nowski a Konioazek B. Non sdowski i TWhowa, Z. Jłu- 
necki z Jnrowcr A  Uurjcki z Moata, G. Tworowaki ie 
ovacir a- owa. J. Krokowaki s Chodorows

H o t e l  L a n g a . Sypniewski te Stryja, Wokuaka 
z Berna, J. Tram&r z K.uow a, K. Heintschel z Wie­
dnia, A. Kiischki. z Wied ni-, S. Laufer s Ber j - ,  M. 
Strana z B.alej, J, Gełernter ze stryja, M Dornwaid a 
Przemyśla.

H o te l jtu ro p e jlld . W. hr. Czoanowaki a u  
kordonu, T. Zurowaki z Bereska.

P e e ią g i  Ł  o lę jo w c
Od o ho d i ą  i e  L wó w a:  do Krakowa : o gods. U  

m 8 przed północą (p. posp.); ,o gods- 4 m. *fl « o  f '■ 
oaob.), o gods. 4 m. 46 po poiudniu (p, niięas.) —  Do 
Czemiowieo: o gods. 6 m. 26 rano (p. posp.); o gods. l l  
m. 26 wieczór (p. mięgz.) — o gods 12 m. 80 społadaia 
(p- m.jas.J — D. SUnislawowa: (aa Stryj); o gods 6 
m. 6. ran. Do Podwołcosyak: (s Podsamasa) : o goas
11 m. 4 wieczór (p oaob.) o gods. 12 m. 11 w połicj e
(p. mięaz.) - s głównego dworoa o gods. 6 rano (p posp.), 
o gods. 10 m. 87 wieosór (puoąg otob.); 11 ai. 46 w po- 
ndnjt pociąg n ija .)

(roty lago rosldadn jai iy odnoasą się do połućnikl 
peazteńaldego, —  goasusi 12 w Peasaio odpowiada godu-> 
nie 12 min. 20 wo Lwowie )

^ 0 \ £ L S t C /
i

£ ^ O O Z I E C K '

poleca najtaniej

August Schellenberg
w e L W O W I E . 3092 1 - 0

L w ów , z Izby handlowej. 
Dnia 11. kwietnia.
I. Akcje za sztukę.

Kolei gil. Kar-Lud. i200zł.
n Lw.-Czern. a 200 zi. 

Banku Rip. gal. a 200 zł.
„ Kred. gal. ń 200 El. 

II. Listy z »al za 100 zł 
Tow. Kred. gul. 6 '/0 w. a.

* » n 4 a n

n i) » 5 n. «
Ei kp Hipotecz. gali-.. 6 lje
III. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Zakł. kred. włość. 6(,o 
Ogóln. roln. kred. zakł. dla 

Gal i Buk. 6°/, los. w 151 
Tow. kred. n.iejs.6*/0 w 161.

IV. Obligl za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyjsk. 
Pożyczki kraj. 1873 k 6C;/0 
Losy miastt K rakow a. . 

„  n Stanisławowa 
V. Monety.

Dukat holenderski . . .
B cesaiski . . .

20 Irankówka.....................
Pół imperjał rossyjski. . 
Rubel rossyjski srebny .

» » '  papierowy
100 marek niemieckich . 
3rebro za 100 zł, . . .
Kupony w creb. za 100 zł. 

W i deń,  10, kwietnia. 
5°/0 -.jedn.dług p.ńst.bank.

» » ,  » srebr.
Renta w złocie za 100 pap 

a Oblg.indem.N.i Austr. 
a n n czeskie
» a n węgierskie
» • b galicyjskie
tt g n bakowinak
„ _ „  siedmiogr
nwęg.poż.kol.30C fr 120zł. 

Listy Zastawne.
5°/0 Banku n*rod listy .
4 „ galicyjskie . . . .
5 a z . . . .
6e/„ gal. Zakł. kred. włość. 

‘ ' ' ‘  151.

żądają

208 — 
114 50 
219 — 
216 —

84 30 
78 — 
34 30 
88 40

9160 

91 —

85 50 
92 — 
15 50 
22 —

5 82 
588 

10 -  

10 30 
176 
1 49 

61 50 
109 25 
108 50

63 65 
67 90 
73 46

74 60 
8ł> 30 
82 75 
7180 
99 60

85 — 
90 50 
8 2 -

płacą

204 50 
i l l  60 
2 1 7 -  
213 —

S350 
77 — 
33 50 
87 40

90 — 

9 0 -

84 60 
90 — 
14 25
20 —

b70 
6 76 
9 08 

10 06 
166 
1 47 

60 50 
107 25 
106 50

63 45 
67 76 
73 2t 

102 — 
102 — 
73 75 
84 80 
8225 
71 40 
99 —

96 80 
76 75 
84 — 
90 — 
81 —

Psiyczkl ioteryjse.

’ /* losów pożyczki austrj 
państw, z r. 1860 . 

Lcsy pożyczki z r. 1864 
„ prem. pożycz, węgier 
„ Comor0nt0 . , .
a Kredytowe . . . 
a Żegl. par. na Dunaj i 
„ księcia Salm . .
» b Palfy - -
. , « Klary . .
b hr. St-G enois. .
b miasta Budy . .
n ks. Windiscngratz 
„ kr. W aldstein. .
a hr. Keglevich . .
e Rudolfa . . . .

Ban> u naród, austr. 
Zakłada kredytowego . 
Żegl ag;̂  par. na Dunaju 

ilei północ. Ferdynandi 
,  rządowej fr. a. .
„ za iuod c. Elżbiety 
b 1 ołndniowej . . 
n Galicyjskiej . . 
r Czerniowieckiej .
„ AlbrejjL« . . .  
a węg. połnoc.-wsch.

„ Ko "tycko-Bogumił 
,  Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . .
„ wschód. węgierskie, 
a austrj - północ.- zacb 
jt F r anoiszka-Józefa 

Baku anglo-auatrjac. . 
Zakiadu kred. węgier. 
Banku franko-auatrjac. 

b galic. dla handlu
prz

Banku kred. gal
alicyj. lnpote. . 
i» obrotu ogób

żądaj. plącą
106- - 106 60
1 4 3 - 142 50

288 — 287 25
105 50 106 —

> 111 — 110 50

119 25 118 75
132 25 13176
74 26 73 75
22 - 2150

160 50 160 —
94 60 94 —
39 60 39 —
29 25 2875
31 60 31 —
26 50 26 —

. 3126 3026
26 26 24 76

. 23 50 22 60

. 14 26 13 76
. 13 65 1330
r 17 26 16 76

ItJOb — 806 —
. 14660 146 40
350 — 347 —

1810 1805
224 — 223 60
13025 130 —
79 — 78 60

210 26 209 76
113 — 112 60

96 60 9 6 -
107 50
95 — 96 50
84 50 83 50
80 50 79 75

160 — 159 —
------

112 50 112 —
120 50 119 50
70 25 69 75

130 76 130 50
9 75

i
9 25

1 1 I 
1 

1 
1

n 
• 

«

7 » » .

Obllgi p.e* . . z  śstwL
Kolei koszycko-bogum. 

pa"stwow. 500 fr. 
Emisja z r. 1867 
południow. 500 fr. 
Bony 1876-76 6% 
p. c, F.lOOzł. m.k. 

a 100 zł. w.a 
a w srbr. 6°/e 

połud. pół. aiem, 
5°/0 za 100 zł. w. a. 
6°/0 w srebrze 
galic. Kar -Ladw. 
300 zł. w. a. w srb. 
6%  za 100 zł. , 
Emisja I I . . . ,  
Lw.-< ter. i  300zł 
w jrh 6°/, za 100)

sja u r. 1867 
Siedm., wo u .v  i  
ks. Rudolfa 3u0zi. 
w sr. 5°,b ca 100 zł. 

Tow pragskie przem, 
żel. po 300 zł. . .

W a I n t y.
Cesarskie korony . .

,  dukat ua wagę
20-irankowka , 
Suwereny :ngieiskie 
Imper)"ły rossyjskie
Srebrc .....................
Srebro kupony . . 
~!ank. państw. Niemie 

za 100 marek. .

żądają
67 25

L46 — 
117 —

101 50 
98 — 

106 26

86 —  

92 25

10150 
98 60

77 75 
77 — 
61 —

76 60

88 —

(8 0  
6 82 
» 86 

12 45

107 75

60 65 
149

płacą
66 76 

i5k50 
146 60 
11650

100 50
97 -  

106 —

8550
9175

101 —  

98 —

77 26 
76 60 
80 60

76 —

86 —

6 79 
680 
9 85 

12 35

107 60

60 55 
1 49

W a r s z a w ? ,  7 kwiet,

» 2ej serji 
knpon 

,  nowe 
kupon 

likwidacyjne .
kunpu 

Kolej warszaw.-wied.
,  bydgos. 

pożyci, prem lófcj

rb.|kp

9155 

80 66

rb.|kp.
96 — 
96 — 

116*/, 
9126 

146“ /,. 
80 35 

l tO  —

In*1—



4 DZIENNIK POLSKI.

P a r a s o l k i
damskie od 80

336J 8 - 0

ct. d o  10 zł.

WeloniH,
Wstążki,
K wiaty, 
Pióra do 

kapeluszy

Wachlarze wio­
senne,

Szaliki 
K ry?ki,
Ghrniturki hafto 

waue.

Rękawiczki niciane 
i jedwabne,

Pończoch v, 
Skarpetki,
Gorsety jg ryskie od 

et. 80 do zł 5.

Ryps, Atłas, Lustrynę, Aksamit, 
Wclwet, Klot, Brukselinę, Oroise, 
Glas, Creton, Shirting, Perkale, 
Podszewki w rękawy i wszelkie 

inne dodatki dla lr^a" ców.
U a s k a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w j k o n u j ę  o d w r o t n i e  i  n b jH k u r a u i le J .

Kalosze rosyjskie, 
Płaszcze nieprze­

makalne,
Paw sole oC zł. 120 

do 10 zł.

poleca powsz johnie znany z tani. ści i doborowego tow»m

l f i k m i s A I  i K A i i l Z y j r

)  Apteka pod .W ęgierską Koroną"

J .  W E P E 1 4 A
we Lwowie, plac Bernardyński 1. 1.

N o j ś w i e J i z y

OLEJ M iĘ T U SO W Y
( T r a n  r y b i )

leczy skrofuły, rachitis , reumatyzm 
i gościec, chroniczne słabości skórne, 
nerkowe, piersiowe i płucne, zapa­

lenie ócz i suchoty.
Dostać można w butelkach po 

5 0  cnt. w aptece pod -Węgierską 
Koroną" we Lwowie plac Bernar­
dyński 1. 1.

Zamówienia na prowincję uskute­
cznia się bezzwłocznie. 3528 22—0

<8

l
Pola ornego

11V, a l a s k u  2 morgi we wsi W ie p r z u ,
o ćwierć mili od Andrychowa, każdego 
czasu z wolnej ręki do s p r z e d a n i a .  
Bliższa wiadomość u właściciela P a w łA  
P a lo s m a .  3871 3—3

BALSAM
Yetoriniego, <

<

n 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0

1  J. P. K U Z M A N Y  l
p  ul. Jagiellońska 1. 7 we L w o w i e ,  -  
§^»09 poleca 3—

fwsziie irabr cukrowe,
g  wszystkie gatunki

§ ciasteczek do herbaty, §
sprzedaje hurtownio i pojedynczo. 

Cenniki na żądanie franko.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 u 0 0 3 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

8

Podziękowanie
serdeczne wszystkim szanownym 
gościom, którzy raczyli oadać
ostatnią usługę naszej biednej 
matce. 39201—1

W imieniu osieroconych

K o n o p a c k i ,  z i ę ć .

od 70 lat ber. żadnej -eklamy znany 
1 przez zni-koiflitości lekarskie uzna- /  
ny 1 zalecony jako niezawodny śro- ■ 
dek na reumatyzm, osłabienie ne-- 
wów, kurcze, ból zębów, fluksje, 
szczególnie na lany i poparzenia. 
Dostać moi.ua w każdej aptece i w 
fabryce we Lwowie. 3805 6

F l a k o n  p o  1  i ł .  5 0  c t .

P r a y  n l i c y  ś w  P i o t r a  1. 9 ,
jest do sprzedania

dom mieszkalm7
dość obszerny z ogrodem 3 morgowym 

Bliższej wiadomości zssiągnąć można 
w tymże samym domu. 3897 2— 3

•
era F e l i k s  J a b ł o ń s k i  J
fl
im krawAc męski, p
m przy ulicy Halickiej 1. 23, ®
0 gdzie obecnie handel korzeń- g
a ny W iel. K. Balłabana, g

« doaosi uprzejmie, iż zamó­
wienia na nowe suknie jak ^ % i ,r 'p 1

e najdokładniej uskutecznia, od- »t X X

A nawia ubiory noszone, prze- <9 i

5 rabii. je  podług mody i oczy- ^
fi szcza z wszelkich pism w

9 Wykonuję te wszystkie ro- ®
f i

boty szybko i po nsjmierniej- #
tS szej cenie. fi
fi
*

Wchód do pracowni z uli- ^  
cy Wałowej. 3877 3 —5 •

*

H andel nasion
W .  D o l i  e r a  38723 - b

■w B O B H Z O / O W I E ,
ma do zbycia zupełnie świeżą 

Lncerng francuską, prima */« kilo 60 ct.
40
25
20
25
20

Koniczynę czerwoną najlep.
Koniczynę Inkarnatkę ‘ /»
Esparzette (konicz turecki) '/,
Tymoteusz . . . * / »
Kajgras angielski . . '/«
Baraki pastewne, piloty, fla­

sze i Oberndorfskie zroię- 
szane, garniec po 50 ct. 1/a 

Rzepa jesienna długa i krągła ‘ /a
Niemniej posiada powyższy h-ndel 

W3zelkie nasioi>» warzywne i kw itow e po 
najtańszych cenach i w najlepszej jakości

30
40

przy placu Marjaekim 1. 5 (hotel Langa), 
w e  L W O W I E ,  

polecają :
P ł u g i  a la Zugmayer ( dtalowe 
B u c h a d l a  poprawne ( i żelazne. 
K o l e A n i c e  na żelaznych osiach 
N o ż y c e  francuskie do strzyżenia o wiec  

k o n i  i b y d ł a  za sztukę 4 zł. 
Ś ć l s k ł  r.ngielskie i niemieckie do strzy­

żenia owiec.
W i d ł y ,  ł o p a  t y  i n a r z ę d z i a  ogro­

dowe, wszelkie o k u c i a  i oż> 
d z l e  do budowy, ż w la - o  sztabowe 
i b l a c n ę .  3870 2 —6

mmm polnie
nad Bafeałem

w  1 8 6 6  r .,
opowiadauie naocznego świadka 
drukuje ne obecnie w Czasopiśmie

„ T Y D Z I E Ń " ,
którego prenu merata kwartalna 
wynosi we L owi ■ zh 3 50, 

z przesyłką złr. 4 40 
Adres: Księgarnia Polska, Lwów.

3908 1 - 0

Ważne dla Dam.

przy ulicy Halickiej 1. 4, we Lwowie.

! Proszek damski?
I uadajrcy płci u ałość ; gładkość, nie 
f  sawiorający żad 'ycl sskcdliwyn mi- 
s  neralnych składników, poleca pod 

gwarancją

2
Hetmańska 1. 14 (Lwów),

I. pistro, od 1 go maja do w r u n ję c l l* .  
Wiadomość bliższ- w handlu W e r n e r a  

3921 1 ■ 2

pół mili od stacji kolei żelaznej w Bor­
kach. mila od Tarnopola i Zbaraża, jest od
1. l t p c a  b .  t t  do w y d z i e r ż a w ie n i a

p r o p i n a c j a ,
tudzież

M Ł Y N

Apteka Puekera ■
e LWOWJE.

Cona pudełka 47 ct po*y?Va po­
r to w a  10 ct. 8691 9 O

stosowny r*
I

P
oszukuje się pomieszczenia dia 
kobiety w starszym wieku, 
osobny pokój i y?ikt z usłu 
gą za odpow^dnie wynagro 

dzenie Reflektujących uprasza 
się o listowne zgłoszenie i warun­
ki zhżyć w magazynie E. Gro 
mad-.mski i Spółka, ulicu. Ko 
pernika 1. 2. 3922 5... 2

Zarząd pralni
chemicznie paryskiej .<

o  4  f c a m l e n lH c h  1 f o ln s ^ w ,  
z  r y b o ł ó w s t w e m  n a  s t a w ie

Eliasza wiadomość u Zarządu na 
miejscu lub u właściciela we Lwowie ulica 
Sykstuska 1 42. 3911 2 —3

rrzyjr
n y ,
w„ni» 
nych.
Bubli('moś;‘i ii tal „wy; j  nouaią nę i 
b a i d z o  p i ę k n e  k o l o r y ,  ^ w el-
aie r.amówiouia na prowincji uskute­
czniają się jsk nl jryi-hlej..

Ora. w raMadti, mr, ; udziela
« s k r o j u  t .u b i« A  i in m s k ic L
metodą paryska, doty hcaas «a naj- 
lepssi, uznana. — Kurs cały 5 zł.

> Piekarska ul., róg „ | Sakra 'en- 
tek, obok kamienicy o Widenia 1. 1 K,

^  kamienica czerwona, dr ó 3.

W s z y a t k f e

C Z A S O P I S M A
aą sawsze do nabycia u

kolportera w Stanisławowie,
który się poleca łaskaw ym  weględou 

33 ’3 19 O ł * a i e r n o w N k i ,O i -7 o  i  UW W ̂  fili li *

1P O Z E M E d e  SANTE L E M A M
D E K O K T  z  z t 6 ' e k  z d r o w i a
p. LEMAIRE używany z wieikiem po

^wodzeniem przez doktorów, jest środ­
kiem rozwalniającym, czyszczącym i 

przeczyszczającym krew, leczy chroniczne 
z a t w u r d z e n i e  uajuporczywsze i cho 
roby ztąd wynikające, jak h r i i i o r o l d y .  
hysterje, podagrę, gościec, m ig-erę, ude- 
, .enia do mózgu i przywraca normalne 
funkcje trawienia.

Dostać można w Paryżu w aptece 
Lemaire, we Lwowie w aptece p. Miko- 
lascha. 3689 10 52

K a r o l H ro b o n i

m

B

P T  J u ż  n a d e s z ł y  p i e r w s z e  t r a n z p o r t a
z tegorocznego napełniauia, n a t u r a l n e

O D Y  M I N E R A L N E *
Bardyjowska, Budzińska, Hunyady, Emska, Fachingen, 
Fridrichshalska, Gleichenbergska, Kissiugeu, Rakoczy, 

Oberanlzbrunn, Pyrmoutska, Rabczańska,
3889 2—0 A

W
o p a

Maileubadzka 
^  Selcerska, Spa', Schwalbachska, Ż gestowska.
^  Do tygodnia wszystkie inne spodziewane.

Sól morska do kąpiel, Sól rabczań’ ka jodowa.
Sól Francensbadzka i t. p inne rozsela u a | M (a ra n n ie |  

k o a t a n e  p o d  g w a .  u n c j ą  p r a w d z i w o ś c i  i  ś w ie ż o ś c i '.
Główny sit ład  naturalnych wód mineralnych _

|  s t .  m a b k i e  w i c *  A . r s;- .r r iv SS »ięęęeeati»e®i»aa»e a »%

b u d o w n i c z y  c l e ś l e l ^ k i ,
któremu powierzonem zostało wykonanie 
gn achu na k n jow ą  wystawę rolniczo- 
przemysłową donosi szanownemu obywa­
telstwu, bielącemu udział w wysttwie, 
że dla dogodności (egoż, podej uuje się 
wykunauia wszelkich budynków prywa­
tnych, o”az pawilonów, jak niemniej 
wszelkich urządzeń na wystawę potrze­
bnych, w którym to < elu zostało umyślnie/ 
urządzoue „ B i u r o  z a m b w i e ń “  na 
placu wystawy, dokąd strony interesowa­
ne codziennie zgłaszać się mogą lub też 
w własnym domu K Hrobomego przy 
ulicy Gródeckiej 1. 99 we Liwowie. Przy 
tej sposobuości poleca się do wszelkich 
robót ciesielskich tak we Lwowie jako 
tpż i na prowincii z tern zapewnieniem 
że juk dotąd tak i nadal starać się bę 
dzie wszelkie powierzone mu roboty wy­
konać jak najsumienniej 3875 3 —3

■x:
!»'a:3.'.yEsao    ----- ,sr 'i

Roman Wojczyński
Insi

3890 8 - 0

x s x

we LWOWIE, ulica Halicka, róg Wekslarskiej, 1. 11,
utrzymał na obecny saison w  wielkim horze '

u  a j  n o w s z e  n a  ^ u k i i i e  d a m s b i e

Meterje wełniane, Bareźe, Perkale, Kreiony, Muśliny, Zefiry, Oiforiy.
A lt i iu ' r  ]c 1 j e c l w o b n e  i

P I A t i a  i bieliznę st Iow ą.

Gotowe Saknie i Okrycia damskie,
S z a l e  i  C h u s t k i  d a m s k i e .

Gotową BIELIZN Ę damską i męską.
m m F" Wszelkie zam ów ienia wykonuje na j a k u r a t n i e j  y? o z n a c z o n y m  czasie .

ŁWiłŁî--SŁ’iTi‘ iiisA£
BKUOirnoj Pnbliesnolci, lycz^cej tobie 

uabyó tanie, trwałe i dotkonale wypróoowane

wszelkiego systemu i konstrukcji
mam zaszczyt polecić

wielki mój flkład
W J e d n ia , Ka, ntnenwg 6. 

Wypłatę przyjmuję tauże ratami bez pou 
“ yiezenia ceny. 3343 63 -O

Cenniki pneseiam opłatme
J ó z e f  W a r c t i a ^ o w b k . i ,

lTi - r b ., n i

I J i  o t t e r  A  C o . ,  Annoncen-Expedi 
** *  ti n iibernehmen Inseraten.

O r d r e *  fiir alle Bliitter der Welt 
und namentlich fiir dio

Ta g e s p o H t
d ie

in  Gr a z  uud  f i i r  

zu .181T i l r q u l e  iu Konstantim^pel 
b i l  l ig  s t e n  Preisen uud

dieJ H ^ U ip fe h le il nur jeno B l i i t t e r

R S e t  c b  s  t e n  E r f o k g  verspr«- 
• " *  chen.
j j ^ i i i g e l a u t e n  A u f t r a g e  wer- 

' i p a g l l c b  p r o u i p 4  e s p e d l r t  und

A ^ u i l l u n t e  und roille B-dienuug ga- 
rantirt.

O f l e r t e  ubernohmeu gratis und px 
p -diren unenlgeltlich

Mąt,Ser Co ,
ANN0NCEN-EXPED1TI0N fiir alle Blat- 

ter der W dt,
W ien, I., Riemergasse 13,

Genpral-Ag'Jiitur der Tagespost in Graz. 
All inigo Yertretuu/ des Jonrnala La 
Turguie in Konstautiuopel. 3845 3 3

3597 6 - 0K t «  w e b o ł y c h

powieści włoskich
Ja r a B o c ca cc io ,

kióre dotąd wyszły w 8 0 0  edycjach 
w najrozmaitszych językach p. t. :

DEhAMERON”
pojawiły się w merwszym polskim 
przekładzie W ł .  O r d o n *  i są 

do nabycia wszystmie za 5 złr.
Powieści powyższe s% tyiko 

dla ouób wieku dojrzałego
Zamówienia uprasza się prz sdafi 

wpresi do Is ip p m i

F. H. RK HTERA
w e Lw ow ie.

i  riyn przeci t, t, .  <----
’  rusyjski Dra JOGHF"d§ON jesi śi-od- 

kiain higienicznym ntz .« n p e ł n t t j  
n l f s z k o d l ł w y m ,  klóry W j e ­
d n e j  c h w i l i  uśmierza najgwałto­

wniejsze cierpienia ne. wowe, migreny, bole zębów itd. — Cena 5  franków, pocztą 
6  frau. 5 0  cent. za flakon. Żądać orygina.aego podpisu w języku rosyjskim. 
S k ł a d  w  P a r y ż u  u l i c a  L e  P e l l r t l e r  2 2 ;  w e  L w ow  i e  w a p t e c e  
P .  A H k o I u s c b a .  3824 3 — 15

X M X

Ze zbioru majowego

1876.
Zupełnie świeży transport
silnej, przyjemnej woni i cie­

mno naciągaj %cej

Herbaty
chińsko - rosyjskiej

poleca handel

Karola Balłata
L w ow ie.

5fl0 gramów czyli 1 funt w w.
G o n K d  1 *sarski 2 ił 
H erbaty familijnej 3 
H elange de Moskan 4 zł. 
I m p e r i a l  5 zł.
P rO H B k n  herbacianego 1 r) 20 et. 
C la a t  angielskich do herbn.ty 1'20 t 
Flasz. H n u lU  starego I. sorty zł. '  .40 

u « >• U. ,i u A
Lyrec a poniżej wyzaljniouej herbaty 

>«y na dwi6 szklanki wyśrr ier.itje 
hwb.<--, 8434 45 —?

TOWARZYSTWO KREDYTOWE MIEJSKIE
we Lwowie,

udziela członkom swym
pośticaki hipoteczne, gminne i zaliczki,

w y d a j e

ł*̂ '3B8ar33jgâ 7 ■ aEjaw

*r4P9W4ir-V-i.,r

S U I 5 U
jarzynowe^ polne, lasowe i kwiatowe

z  o s t a t n i e g o  z b i o r u ,  poleca

G ł ó w n y  S k ł a d  r V a g , i o n
W I L H E L M A  A D A 1 A  w e  L w o w i e

3724 p r z y  p l a c u  M a r j a e k i m  n r .  j A  44 o

przez austrjacko węgierskie | 3 J 9  
Instrument

N a j n o w s z y  
c e s .  k r d l .  f t S ia  w y ł .  n p r z

minist-r.two patentowany
m u z y c z n y

O C A R I p f ^  ~ ą / Ę
przewyższa wszystko, co dotąd było i i a= rSczą tę wielką korzyść, że może 
na nim każdy nawet niemuzykalny, po krotkiem ćwiczeniu grsć najpięk- 

Łi-jsze koncertowe utwory.
Naszą ce». król uprzywil. O l 1 ŁBIJMĄ dawano już kilka koncertów, 

o których uznane po wian w sprawach muzykalnych i znawcy najpochle­
bniej się wyrażali

C. k. u przy win © C A R lf l fA  ma bardzo miły i m elolyjny ton i jert 
całkiem j o  temu, aby rozweselić towarzystwo; kosztuje ona:

Nr. I. nr- H. nr. III, nr. IV. nr. V. nr. VI. nr VII.
złr. 1. zł. 4-60. zł. 2. zł. 2 ‘50. zł. 3. zł. 4. zł. 6. 

O C A B lN A  nastrojona do ak' mpaniamentu fortepianowego kosztuje 
złr. 3 25. Drukowana, ła wa do pojęcia instrukcja dodaje się do każdego 
egzemplarza g r a t i s .  Można dostać w

Musikinstrumenten-Lcpót, Whn, Burgring, Nr. 3

A K ó d E M I a . m e d y c z n y
orzekła:

Woda /~  Ą  w połączeniu z od-
uHueralnsi Va/JC \ , kwaszonym żelazem,

njest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym.*
Należy zaradzić »]8 lekarzy o skut< cznośei tej wody nie mającej sobie równej 

“ w Europie w leczeniu

CHORdB GiSTRŁŁ&CZHYCH, MBĄCZEK, BLAM BD, fT i® a n E H I l
i wszelkich chorób pochodzących z

Towarzystwo w paryżh, 131, Bulwar S e b a s to p o ls k i.  — Skład we 
w apt. P. M i k o l a s c h a ;  ^  K r a k o w i e  « apt. P. T r a u c z y ń s k i e g o  

i w apt I  R e d y k  a. 3863 3 - 3 9

X X )O O lC X > 0 (C > 0 < O K IX X X O O O O C X X 3 C O C
P i e r w s z y  Z a k ł a d

ĉhemiczno-kosmetyczny i kumysowy:
K J .  lh n a t o w ic z a ,

mag'st> a  f& rr>iacji we Lw ow ie , p r zy  ulicy S ykstuskiej l. 1 7,
m* zazszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, iż d n i a  2 0 .  k w i e t n i a  
(tak jak w roku zeszłym) o godzinie 6. rano z o s t y n i e  o t w o r z o n y -

R Pfflrilon mlnlifl
K obok J jA K fE ? fE K  naprzeciw ogrodu Miejskiego (Pojezuickiego). dla   ndal..  A .4 _--------------------------. L J Iran-

la Każda sztuka naszych p r a  w d z lw y c b  O c a r i u ,  jest 
zaopatrzona c e s .  k r d l .  p a t e n t e m ,  na co przy ku­
pnie trzeba uważać. 3389 3—5

Rozsyłka szybka za zaliczką pocztową. Hurtownikom rabat.

i— — — o—

częściowej sprzed«ży w ó d  m i n e r a l n y c h ,  zimnych i ciepłych, k u ­
m y s u ,  i fę t y c l ,  s o l i ,  p a s t y l e k ,  v  o d y  s o d o w e j ,  m l e k a  i t. p,
w połączeniu ze wszystkiemi możliwemi wygodami.

W o d y  m i n e r a l n e  sprowadzam wprost ze źródła co dwa tygo­
dnie, tak aby zawsze były świeże.

Zamówienia z prowincji uskuteczniam natychmiast z największą ści- 
8łością i sumiennością. Polecając łaskawym względom Szanownej Publi­

k ę  czności moje szczere usługi. Z szacunkiem
K JT. lhnatomicz,

3767 1 O magister farmacji, ulica Sykstuska 1. 17.

< x x x x x x x x x x x i x x x x x x x x x x x x y

6°|0 Listy dłużne,
fctóre mają udział w dywidendzie t czystych zysków, a pokrycie prócz w po­
szczególnych pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpowiedzial­
ności członków Towarzystwa (dotychczas około 15000), sprzedaje takowe 
po notowanym knrsie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w biurze central­
nym we Lwowie, jak i w biurach ajencyjnych okręgowych i powiatowych, 
rnemaiej w Wiedniu w kantorze hankowym Niż<zo - Austrjr.ckiego Towarzy­

stwa eskoutcweęo przyjojuje

W kładki o szczęd n ośc i
aaw swych biurach od J e d n e g o  aslr począwszy 

książeczki i m a r k i  wkładkowe 
pjoeeatsw' je po «°/n i/a U dniov:ftsi wypowiedzeniem

,  r -  3 0 ' n
! Fu-'jf *» " “  /r * • v * m

Biuro Tow arzystw a we Lw ow ie, ulica Wałowt 1. 2. 
3537 13 <> Ł k  « ? J  »• —

U
¥ ■ł

E L I 1 I R  E T  D R A G l E S  D U  D r  B A B D T E A U  ,

(L a u r e a t  d e  IT n stltn t d e  F r a n c e )
ELIX1R 1 PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały 

w szpitalach )■ /.kich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy za­
lecają je  jak, " skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata le z C h l o h k u  ż e l a z a  leczą B l a d a c z k ę , W y n ę d z n ie n ie , N i e d o - 
l i i iw is T o ś ć ,  regulują O d p ł y w y  m ie s ię c z n e , wzmacniają O r g a n iz m y  w y c z e r p a l i   ̂
i o s ł a b i o n e ,  nicsprawiując nigdy Z a t w a r d z e n i a .

Sprzedaż hurtowa w P a r y ż u ,  u  p. CLIN et C’ , ulica Racine, 14.
Dostać można: we L w ow ie, w aptece p. Mikolach?; w Czerniowicach, | 

w aptece p. Golichowskiego i we wszystkich znaczniejszych aptekach.

itlffiTafeT ff-li ■ |H

T R A K T Y E R N I A
w  Z J o c z o v  t e ,

którą ua wielostronne życzenia miejscowej P. T. Publicsnosci urządziłeś 
w  d o m n ,  g d z i e  k a s y n o  o b o k  p o c z t y  (na rogu od Wału) może 
ząspokoić wszelkie żądania P. T gość:. Kuchnia dobra, lokal obszerny 
z IÓIku sal jadalnych złożony, schlurtny i wesoły, usługa szybka i rzeteln1' 
Stołować się można podług karty lub tablp d’hofe, według amówienia, J 
lub własnegi wyboru potraw. Napoje zdr :we P.wo pilzneń«kie i »zwe- 
chackie. C my nader umiarkowane Ponieważ w Złoczewie oby zaj, 
że szczególni’ przyjezdni dają się wyzyskiwać, przeto uwiauand*™ mnie,,- 
szem o moim zakładzie i zwracam nań szczególną uwagę Pp on''WateU, 
którzy podczas roków przysięgłych dłużej tu przebywać n-aBZŁ

Złoczów w marcu 1877. .  i* ’21 ® 9
Maurycy yorztmmer.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jan Lam, Z drukarni „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Rogowa.
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